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Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 

Do „Dziennika“ dołącza się co tydzień „TYGODNIK SPORTOWY". 
Redakcja otwarta od godziny 8—12 przed południem i od 5—6 po południu, 
Redaktor naczelny przyjmuje od godziny 11—12 przed południem. 
Rękopisów niezamówionych nie zwraca się. 

Redakcja i Sianiniatraasa w Bydgoszczy, ulica Poznańska 29/80, 

Filje: w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 2 — w 

w Grudziądzu. ul. Groblowa 5. 


Toruniu, ul. Mostowa 17 


Nakład AD OGO egzemplarzy. 


Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 3.15 zł. miesięcznie, 
9.45 zł. kwartalnie; przez pocztę w dom 3.54 zł. miesięcznie, 10.61 zł, kwartalnie. 
Pod opaską: w Polsce 7.15 zł, za granicę 9.65 zł. miesięcznie, 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków iip, wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma, 
a abonenci niemają prawa do odszkodowania. 


Tetefony : Redakcja 326, Naczelny redaktor 316, Administracia 315, Buchalteria 1374. — Fille: Bydgoszcz 1299, 699. Toruń 800, Grudziądz 294. 


Numer 205. | 


Na niezłomnem 
stanowisku. 


Surowa ocena przez nas ostatniego 
wywiadu premjera Piłsudskiego — wy- 
wołała echo, jakiego nie chcemy pozo- 
stawić bez odpowiedzi. 

Znaleźli się w niej politycy i dzien- 
nikarze, tłumaczący nasze konsekwen- 
tne stanowisko — jako przejście z roz- 
winiętemi sztandarami do centrolewu. 

Rej wodzi w tem bałamutnem tłu- 
maczeniu sjonistyczna „Chwila, która 
pisze, że „najostrzejszą, najbardziej na- 
miętną krytykę enuncjacji marsz. Pil- 
sudskiego znajdujemy w prasie stron- 
nictwa chrześcijańsko - demokratycz- 
nego“. I tu „Chwila“, pisząc „o nagłym 
furorze walki“, wskazuje i na nasz or- 
gan — i widzi już całą chrześcijańską 
demokrację, („która przed kilku tygod- 
niami jeszcze borykała się wewnętrznie 
z problemem  ustosunkowania do rzą- 
du, która miała w swojem łonie poważ- 
ną mniejszość prorządową*), stojącą 
murem przy Centrolewie, ba, co więcej 
wprost przy marsz. Daszyńskim, .jedy- 
nym człowieku, zdolnym w drodze po- 
kojowej wyprowadzić politykę wewnę- 
trzną Polski ze straszliwego impasu“. 

Zostawiamy na uboczu kwestje, ile 
w tej chwili osoba i enuncjacja prem- 
jera Piłsudskiego dostarcza i ile jeszcze 
w przyszłości dostarczy wody ną młyn 
Centrolewu. Również, nie chodzi nam 
o żydowskich proroków z „Chwili“, idzie 
nam o te mnogie tysiące, skupione przy 
drogowskazie naszego pisma, wśród 
których znaleźć się mogą jednostki czy 
nawet grupy, uważające, że istotnie 
„czas uderzyć z Centrolewem w czynów 
stal“. 

Nie potrzebujemy nie pierwszy zre- 
sztą raz tłumaczyć, że, zwalczając Cen- 
trolew, nie broniliśmy rządu, a już 
najmniej sanacji. Broniliśmy Polski i 
Chrześcijańskiej Demokracji. Polski 
— przed dobrowolnem. wybijaniem pań- 
stwowej bramy dla socjalizmu, poli- 
tycznego kuma bolszewizmu. Chrze- 
ścijańskiej Demokracji — przed szar- 
ganiem świetlanej ideologji stronnic- 
twa, które znalazło się w  niebezpie- 
cznem towarzystwie. , 

Pragnęliśmy uniknąć 
nictw, podniesionej do 
w jakiej ucierpieć musiałyby przede- 
wszystkiem najzywotniejsze interesy 
państwowe, 

Proponowaliśmy kolejno: 
tarny rząd zgody narodowej, nikogo, 
prócz  wywrotowców i jawnych czy 
skrytych wrogów państwa, od niego 
nie wyłączając. Potem — nawet jedno- 
stronny gabinet fachowców, dający cha- 
rakterem, wiedzą i doświadczeniem 
rękojmię rządzenia w imię interesów 
narodu a nie kliki, uważającej Polskę, 
wskrzeszoną bohaterstwem i męczeń- 
stwem pokoleń, za swój nieograniczony 
folwark. 

Dziś, kiedy wbrew naszym pragnie- 
niom godzina wałki wybiła, kiedy trze- 
ba rozegrać grę o Polskę demokratycz- 
ua czy dyktatorską, nie wstrzymujemy, 
— zdecydowanymi. wrogami każdej bę- 
dąc tyranji, — ręki podniesionej do o- 
brony czy ciosu. Wołamy jedynie na- 
dal, by chrześcijańsko - demokratycz- 
na ręka, pomna wielkiego posłannictwa 
i programu, nie zaplątała się między 
czerwone dłonie, pragnące przebudować 
świat a z nią Polskę na fundamentach, 
hędących grobowcem dla haseł, w imię 
których Chrześc. Demokracja, spadko- 
bierczyni polityczno - Społecznych 
prawd ewangelicznych, wystąpiła na 
arenę publiczną. 


walki stron- 


Walka o Polskę demokratyczną jest. 


temperatury, | 


Parlamen- 


BYDGOSZCZ, piątek dnia 5 września 1930 r. 


Rzym, 4. 9. (tel. wł.) „Osservatore 
Ro.nano* ogłasza nominację ks. prala- 
ta Stanisława Adamskiego z Poznania 


na biskupa diecezji śląskiej w Katowi- 
cach. 


Ks. prałat Adamski urodził się 12. 4. 
1875 w Zielonej Górze (powiat szamo- 
tulski). Seminarjum duchowne ukoń- 
czył w Poznaniu, poczem został wika- 
rjuszem w Gnieźnie, Rozwinął ożywio- 
ną działalność społeczno - gospodarczą. 
Zwróciwszy na siebie uwagę wybitnemi 
zdolnościami na tem polu, przeniesiony 
został do Poznania, gdzie został wkrót- 
ce najbliższym współpracownikiem pa- 
trona Spółek Zarobkowych śp. ks. Pio- 
tra Wawrzyniaka. Oprócz tego odzna- 
czał się działalnością w katolickim ru- 
chu robotniczym jako sekretarz gene- 
ralny Katolickich Związków Robotni- 
ków Polskich. Tutaj też otrzymuje go- 
dność kanonika kapituły kolegjaty far- 
nej a następnie kanonika poznańskiej 
kapituły  archikatedralnej, której w 
końcu został prepozytem. 

Za czasów niewoli niemieckiej mę- 
żnie występował w obronie praw lu- 
dności polskiej, dwukrotnie był karany: 
przez Niemcy grzywną za ‘przekrocze- 
nia prasowe w sprawie strajku szkol- 
nego. Był również redaktorem „Ruchu 
Chrześcijańsko - Społecznego“, ,,Robot- 
nika Poznańskiego i „Gazety dla Ko- 
biet“ organu Związku Kobiet Pracują- 
cych, którego jest prezesem do dnia 
dzisiejszego. - 


Napisał też szereg książek m. in. 
„Zasady Pracy Spółdzielczej“, „O Ka- 
sach Oszczędności w Stowarzyszeniach 
Młodzieży“ i „Szkola wyznaniowa czy 
mieszana?“ 

Po śmierci ks. patrona Wawrzynia- 
ka stał się jego następcą w spółkach 
zarobkowych j gospodarczych. Ze sta- 
nowiska tego ustąpił przed dwoma la- 
ty, przytem za: wybitne na tem polu 
zasługi został mianowany patronem 
honorowym Związku Spółdzielni Za- 
robkowych i Gospodarczych. 


Ksiądz biskup-nominat brał również 
żywy udział w życiu politycznem. Po 
wyrzuceniu Niemców z Poznania został 
komisarzem Naczelnej Rady Ludowej. 
Potem z ramienia listy Chrześcijańskiej 
Demokracji został wybrany posłem na 
sejm ustawodawczy w roku 1919 do 1922 
a wreszcie z ramienia tejże listy senato- 
rem (1922/27). Otrzymał również go- 
dność profesora honorowego uniwer- 
sytetu poznańskiego oraz był kurato- 
rem Banku Związku Spółek Zarobko- 


śląskim. 


wych. Zasłynął wreszcie jako znako- 
mity mówca i złotousty kaznodzieja ka- 
tedralny. 

* 


Jak widzimy z powyzszego, nowo- 
mianowany biskup diecezji śląskiej ks. 
prałat Stanisław Adamski jest jednym 
z najzasłużeńszych kapłanów w Pol- 
sce Zachodniej. 


Kiedy rząd pruski z całą otwartością 
i bezzwglednoscia dążył do zgermanizo- 
wania j sprotestantyzowania naszych 
ziem polskich, nie cofając się przed wy- 
jątkowemi ustawami  antypolskiemi, 
ks. prałat Stanisław Adamski pospół z 
innymi działaczami społecznymi sta- 
nal na czele społeczeństwa wielkopol- 
skiego, przeciwstawiającemu się z ca- 
łą stanowczością potężnemu naporowi 
fali germańskiej. 

Jako patron Spółdzielni finansowych 
i gospodarczych ks. prałat Adamski 
swą rozległą wiedzą i swą zapobiegliwą 
pracą przyczynił się do ogromnego roz- 
woju Banków Ludowych, a Bank Zwia- 
zku Spółek Zarobkowych i Gospodar- 


Rok XXIV. 


lks. prałat Stanisław Adamski biskupem 


czych stał sie za jego czasów najpotęż- 
niejszą instytucją finansową w Polsce. 

Ks. prałat Stanisław Adamski był 
głównym twórcą ruchu chrześcijańsko- 
społecznego i pierwszym prezesem Za- 
rządu Głównego Chrześcijańskiej De- 
mokracji. Za czasów jego prezesury 
Chrześcijańska Demokracja stała na/ 
wyżynie. =) 

Wiadomość o zamianowaniu ks. pra- 
łata Stan. Adamskiego biskupem Sler 
skim powitało całe społeczeństwo wiel- 
kopolskie i pomorskie z wielką ra». 
dością. ; t 

Z ks. biskupem Adamskim łączą nas 
bliskie stosunki. Ks. biskup Adamski 
był przez dłuższy czas członkiem Rady 
Nadzorczej „Dziennika Bydgoskiego“, 
interesujac się żywo naszem wydaw- 
nictwem i udzielając nam cennych rad 
i wskazówek. 

Wydawnictwo i redakcja „Dziennika 
Bydgoskiego" składa nowemu dostoj- 
nikowi kościelnemu serdeczne życzenia 
dalszej zbożnej i owocnej pracy na tak 
wysokiem i odpowiedzialnem stano- 
wisku. 


Premier pruski. Braun gani 
Treviranusa. 


Wywody kanclerza Briininga nazywa pustemi frazesami. 


Berlin, 3. 9. (PAT) Mówiąc na zebra- 
riu partji socjal - demokratycznej w 
Etblagu, premjer pruski Otto Braun po: 
ruszył m. in. także sprawę politycznegc 
wystąpienia ministra Treviranusa w o- 
statnich tygodniach. W polityce we 
whetrznej Niemiec, zdaniem dr. Brau- 
ra, wycieczki Treviranusa nie mają 
znaczenia, lecz na terenie polityki za- 
granicznej mogą mieć fatalne skutki. 
Wprawdzie kanclerz Brüning podkre- 
Slit w ostatniem swem przemówieniu, że 
tj !ko on i minister spraw zagranicznych 
odpowiedzialni są za prowadzenie pol.- 


tysi zagranicznej, lecz słowa te nie będą 
r.iały praktycznej wartości, dopóki dr. 
Eraning j dr. Curtius nie zahamują e-. 
nelgicznie zapędów Treviranusa. To sa- 
mo powinno mieć miejsce wobec polity- 
ki poszczególnych oficerów Reichsweh- 
ry, którzy dążą do współpracy z Rosją 
sewecka. Również w tej dziedzinie ov- 
winna panować zupełna jawność. Kanc- 
lerz Rzeszy musi się bronić przeciwko 
aspiracjom politycznym, które mogą 
się przyczynić do wywołania nieufności 
co ào pokojowych nastrojów spoleczen- 
stwa niemieckiego. 


- Rozwydrzenie hitlerowców. 


Argumentami ich sa... miotki i noze. 


(Telefcnem od własnego korespondenta) 


Berlin, 4. 9. Świadectwem niebywa- 
łego rozwydrzenia w walce wyborczej 
w Niemczech, która nabrała ohydnie 
brutalnych form jest dokonanie ubie- 
głej nocy napadu narodowych socjali- 
stów na ich przeciwników politycznych 
z grupy Reichsbanneru w mieście See- 
burg w Brandenburgji. Na wracających 


z zebrania rzucili się hitlerowcy w ol- 
brzymiej liczbie j .miotkami walili w 
nich, przyczem kilku doznało złamania 
craszki oraz ukłucia nożem. Pięciu z 
napadniętych znajduje się w stanie bu- 
dzącym największe obawy. Po dokona- 
niu tego bandyckiego czynu narodowi 
socjaliści rozbiegli się. A. 


[oki A I SS ON TS 


niewątpliwie walką wielką, ale walka 
o Polskę katolicką jest walką wprost 
świętą — i dlatego ostrzegamy tak nie- 
złomnie przed przymierzem z socjali- 
stami, zacieśniającem się coraz bardziej 
— aż do projektu wystawienia wspólnej 
listy Centrolewu z marsz. Daszyńskim 
jako kandydatem czołowym. 


Ta polityczna wspólnotą z socjalista- 
mi drąży powoli czerwonemi kroplami 
narodową i chrześcijańską skałę. 


Oblatująca obecnie kraj odezwa Cen- 
trolewu, zapowiadająca manifestacyjne 
wiece na dzień 14 września. akcentuje 
silnie Rzeczpospolitą Polskę Ludową. 
I my utożsamiamy przyszłość państwa 
z przyszłością warstw pracujących — 
ale nie w rozumieniu walki i przewagi 
klas, lecz w duchu społecznej równo- 


a 


wagi i braterstwa całego narodu. I ta- 
ką odezwę, tracaca niesławnej pamięci 
Rzeczpospolitą Lubelską, firmuje swo- 
jemi podpisami Chrześc. Demokracja. 
A organy Socjalistyczne chwytają z u- 
ciechą ten łep na dusze polskie — i za- 
mieszczają go demonstracyjnie obok 
artykułów, godzących w świętości, któ- 
rych Chrześc. Demokracja jest przecież 


przedmurzem. 
Tak postąpił między innemi socjali- 
styczny „Dziennik Ludowy“, który 


przed odezwą Centrolewu zamieścił ar- 
tykuł, gromiący biskupów polskich za 
odezwę, nawolujaca do przeciwstawie- 
nia sie duchowi areligijnemu w szkole. 
„Dziennik Ludowy“ staje bunezucznie 
w obronie odłamu nauczycielstwa pol- 
skiego, skoligaconego duchowo w ,,Pol- 
skim Związku wolnej myśli“ z „Między- 


narodówką Wolnomyślicieli* (1. P. F.), 
liczącą 1.700.000 członków i wrogów 
Kościoła katolickiego. W ten sposób 
pisma i organizacje socjalistyczne od- 
grywają rolę kanałów, przez jakie no- 
woczesny poganizm spływa do mas 
polskich. A równocześnie zamieszcza- 
ją pisma te, odezwy Centrolewu z cha- 
deckiemi podpisami, wprowadzając 
jeszcze większy duchowy zamei w spo- 
łeczeństwo. 

Przewódcy (chadecji i wogóle stron- 
nictw umiarkowanych zapomnieli, że 
nawet wspólny wróg nie uprawnia 
jeszcze w polityce do łączenia szyków 
i sztandarów zaprzysiężonych odmien- 


ae idealom i celom. Wspólny cios 
a wspólny marsz — to w polityce róż- 

nica, jaką wyjaśnia przyszłość — pa 

niewczasie. (ab). 
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deściąch. osób: przewieziono do 


Kronika telegraficzna. 


WILNO. Amnestji w związku z uro- 


czystościami na cześć ks. Witolda nie |. 
będzie. Amnestji w związku z uroczy- 


stościami na cześć księcia Witolda nie 
będzie. Prezydent Państwa uwzględni 
jedynie niektóre podania przestępców 
politycznych i kryminalnych o utaska- 
wienie. Nadto minister Obrony Krajo 
wej ma-darować-karę niektórym -oso- 
bom, wydalonym, w drodze administra- 
cyjnej do Worni lub innych miast. 
KATOWICE. Strajk w hucie Bismar- 
ka zlikwidowany. Strajk, trwający od 
6 dni w tokarniach huty Bismarka na 
tle ustanowienia nowych akordów, zo- 


stat zlikwidowany przez komisarza de- 


mobilizacy jnego inż. „Gallota. 


Wyjazd delegacji polskiej do Genewy. 


» Dnia:5 bm. wy jeźdża do Genewy: dele- 
gacja Polski na sesję Rady Ligi Naro- 
dów i na zgromadzenie Ligi. Narodów, 
Na czele delegacji polskiej stoi minister 
Zaleski, a.wchodzą w jej skład: poseł 
polski w Sofji. Tarnowski, posel polski 
w Rydze, Arciszewski, szef gabinetu 
ministra, Szumlakowski, naczelnik wy- 
działu prasowego. Chrzanowski oraz 
radcowie M. S. Z. Roman i Sokołowski. 

Przed sesią budżetową sejmu 
‘Slaskiego. 


Śląska Rada Wojewódzka rozpoczęła 
na wczorajszem posiedzeniu rozpatry- 
wanie budżetu śląskiego na czas od 
1 października 1930 r. do 31 marca 1931 
roku. Budżet ten przedłożony będzie 
sejmowi śląskiemu na sesji najbliższej. 


Pięć osób zatrntych grzybami. 


Poznań, 4. 9. Mimo ciągłych ostrze- 
żeń na łamach prasy zachodzą coraz 
częściej wypadki zatrucia po spożyciu 
grzybów. Wczoraj znowu cała rodzina 
Grendów przy ul. Kościelnej zachoro- 
wała boważnie wśród objawów zatru- 
cia grzybami. Pięć wijących się w bo- 
stacji 
ak ratunkowego, edzie .dokona- 

„operacji: przeplukania-~ żołądka. 
Haute nadzieja, ze uđa sie pawidów 
utrzymać przy życiu. 


Nowa zbrodnia Ukraińców. 


Przodownik policji państwowej Sta- 
nisław Rybicki, odznaczony za ener- 
giczne ściganie wywrotowców, zastrze- 
lonv został podstępnie przez zbirów — 
w Svnowódzku pod Skolem. 
` Rybicki pochodził z Poznańskiego. 


w Stambule aresztowano setki 
kómunistów. 


‘Stambul, 3. 9. (PAT). Policja wykry- 
ła w Stambule szeroko rozgałęziony 
spisek komunistyczny. Aresztowano 


setki osób, wśród niech wielu profeso- 
rów i studentów, którzy urządzali pro- 
pagandę komunistyczna wśród różnych 
warstw ludności. Wwvkryta organizacja 
pozostawała pedobno w ączności z 
trzecią międzynarodówką i ma być je- 
dną z największych organiżacyj komu. 
mistycznych, jakie dotąd wykryto. Kil 
ka podejrzanych ` osób aresztowano 
również w Angorze. 


en ert raa wr m 


»DZIENNIK BYDGOSKI" i dnia 5 


„września 1930 r 


Niesłuszne żale Gdańska 


do Polski. 


(Telefonem od własnego korespondenta). 


Berlin, 4. 9. Ofensywa gdańska prze- 
ciwko Polsce trwa w niezmniejszonem 
napięciu. W środę prezydent senatu dr. 
Sahm na posiedzeniu komisji budżeto- 
wej stwierdził, że zjawisko pogorszenia 
stosunków pomiędzy Gdańskiem a Pol- 
ska jest objawem trwałem. Sahm po- 
wiedział, że zamiast polepszenia stosun- 
ków gospodarczych nastąpił na całej li- 
nji zastój. Gdańsk znajduje się stale w 
pozycji obronnej wobec polskiej polity- 
ki gospodarczej, która posiada wszelkie 
cechy gospodarki przymusowej. Handel 
gaański zóstał mocno poszkodowany. 

Konkluzja wywodów Sahma zawar- 
ta była w ponownym apelu pod adre- 
sem Ligi Narodów, iż Gdańsk posiada 
prawo do 
traktatu wersalskiego, który gwarantu- 


je mu niezależność gospodarczą i jego 
zraczenie Wolnego Miasta jako portu 


polskiego. A. 


WŁ, 


Stanowisko. Sahma jest choćby z te- 


go powodu niesłuszne, że przecie na ca-| 


tym świecie pańuje katastrofalny - za- 
stój, który odbił się również na Polsce 
a pośrednio i na Gdańsku. Pogorszenie 
stosunków gospodarczych w. Wołnem 
Mieście nie jest zatem wcale skutkiem 
rzekomego pogwałcenia postanowień 
traktatowych przez Polskę, która w 
swojej polityce gdańskiej kieruje się 
najdalej idącą lojalnością i życzliwo- 
ścią — na jaką zresztą Gdanszezanie, 


wypełnienia postanowień | cigzacy do Niemiec, wcale nie zasługu- 


ja. (is) 
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Katastrofalna polityka zbożowa 


ministra Schielego. 
Sztuczne śrubowanie cen na zboże wywołało masową podaż 


{Telefonem od własnego korespondenta) 


Berlin, 4. 9. Polityka protekcyjna mi- 
piera Schielego doprowadziła do 6zcze- 
gólnych, przezeń nieprzewidzianych 
wyników. Sztuczne wyśrubowenie cen 
zbałewych na giełdzie berlińskiej, po- 
zostających w rażącym stosunku do cen 
rynkowych światowych, spotęgowało 
Lodaż do olbrzymich rozmiarów. Na 
wczorajszej giełdzie berlińskiej zaofia- 
rowanie wynosiło 10 000 wagonów. Jasne 


jest, ze w takiej sytuacji środki finan- 
sewe, któremi rozporządza centrala in- 
terwencyjna, zostały wyczerpane. Ta’ 
sala centrala interwencyjna zmuszona 
jest Co sprzedaży żyta dla uruchomie- 
nia środków pieniężnych poniżej cen 
własńego zakupu. 

Folityka zbożowa min. Schielego wy- 
rządza gospodarstwu narodowemu w 
Niemczech olbrzymie szkody. A. 


- Ukraińcy planowali zamach 
na Targi lwowskie. 


Podpalili trybuny sportowe w najblizszem sąsiedztwie. 


LWÓW. 3 8.9, (PAT) Dziś w nocy o 
godzinie 0,35 wybuchł pożar na boisku 
klubu sportowego, graniczącego z terc- 
nem Targów Wschodnich. Według ze- 
znań naocznych świadków, drewniane 
trybuny stanęły w okamgnieniu w pło- 
mieniach, jak gdyby zostały podpalone 
jednocześnie z kilku stron. Przybyła 
na miejsce straż pożarna ugasiia tylko 
zgliszcza, 

Według najbardziej prawdopodo- 
Fnych przypuszczeń ma sie tu do czy- 
rienia z akcją bojówki ukraińskiej, któ- 
ra wobec bardzo silnego strzeżenia tere- 
rów Targów Wschodnich, nie mogąc się 
tam BOR posable palinis sok 


Chodzi im o zwrot rot nietylko — 
Pomorza... 


(Telefonem od własnego korespondenta). 


Berlin, 4. 9. Osławiony Ostmarken. 
verein wystąpił ż odezwą wyborczą, 
która jako program i hasło, pod którem 
odbywają się obecnie wybory, wymie- 
tia, że do „celów, jakie mają przyświe- 


EK TE PPR TE CE OO "AERO R YZANET RAPU 


Wykretne oświadczenie 
gabinetu Dr. Briininga w sprawie Treviranusa. 
Curtius nie potępił Treviranusa. 


Berlin, 3. 9, (PAT) W związku 2 wyja- 
zdem delegacji niemicckiej na. sesję Ligi Na- 
ródów obradował dziś gabmet Ricery pod 
przewodnictwem. kanclerza Briininga nad 
sprawami, bedacemi na porządku obrad i- 
gi Narodów. Oficjalny komunikat zaznacza, 
iż obrady gabiatu doprowądziły do zupełne- 
go porozumienia w myśl referatu, wygło- 
szonego przez ministra Spraw zagr. Curtiu- 
sa. Na zakończenie dr. Brüning stwierdzi! 
jednomyślność gabinetu z wywodami, za- 
wartemi w jego ostatniem przemówieniu w 
Trewirze, gdzie zostało popdkreśłone, że za 


„prowadzenie polityki zagranicznej Rzeszy 


zgodnie z postanowieniami konstytucji od- 
powiedziałni są wyłącznie kanclerz i mini- 
stór spraw zagranicznych, Następnie kane- 
lerz stwierdził, ze kwestja polityki zagra- 
nicznej może dać pomyślne rezulaty jedy- 


nie w wypadku postępowania po dotychcza- 


sowej linji zasadniczej. 


Berlin, 3. 9, (PAT) Komentując powyż- 
szy komunikat „Deutsche Tagesztg.", zblizo- 
na do Treviranusa, pisze: „Wprawdzie mi- 
nister spraw zagranicznych już poprzednio 
kilkakrotnie odczuwał wystąpienia ministra 
Treviranusa jako pewnego rodzaju ingeren- 
cję w jego resort, jednakże tem samem nie 
jest jeszcze powiedziane, że je potępia co da 
treści. Należy przypuszczać, że Szczere i bez- 
pośrednie postępowanie Treviranusa nie 
zawsze jest dla dr. Curtiusa przyjemńhe. 
Także, i kanclerzowi zdaje sie zależeć na 
tem, ażeby sprawa, kto ponosi odpowiedzial- 
ność za pólitykę międzynarodową Rzeszy 
była jasno określona. Na to wyraźnie wska- 


zuje jego ostatnie przemówienie w Trevirze, 
Dziennik uważa jednak, że ze stanowiska. 


zajętego przeż kanclerza Rzeszy weale nie 


"w nadziei, 


wypływa zerwanie z kierunkiem Trevira- 


Rusa, 


że wiatr w tym momencie 
wiejący w kierunku zabudówań Tar- 
gów może przenieść tam iskry j wznieść 
pożar. Zamiary te jednak nie udały się. 


Fakt ten wywołał niesłychane obu- 
rzenie wśród mieszkańców Lwowa, któ- 
rzy mimo późnej godziny znajdowali 
się jeszcze w mieście. W kilku miej- 
scach patrol policyjny był zmuszony na- 
kłaniać do rozejścia się licznych grup 
osób, które w pierwszej chwili chciały 
uderzyć na najbliższe objekty ukraiń- 
skie. W mieście panuje z tego powodu 
duże napięcie umysłów, zwłaszcza 


wW SH did ania 


cać wyborcom, należy nietylko odzyska- 
nie „koryiarza”, ale również z powodów 
„niesłychanie  sfałszowańej historji" 
zrabowanych obszarów w _. Prusach 
Wschodnich i Zachodnich i na Górnym 
Slasku. Wśród tych żądań końcowych 
znajduje się również postulat, wzywa- 
jacy do zmuszenia Polski do przestrze- 
gania statutu mniejszości narodowych. 
Ostmarkenveréin zwraca się do wszyst- 
kich patrjotycznie usposobionych ro- 
daków, ażeby przez oddanie swoich gło- 
sów na partje prawicowe umożliwił 
wykonanie tych założeń programowych, 
jakie znajdują się w odezwie. A. 


A jednak Poznań rdzennie polski! 


Berlin, 4. 9. Dzisiejszy „Lokal - An- 
zeiger® 
pułkownika Maxa Bauera, który służył 
w Poznaniu a obeenie po 28 latach od- 
wiedził ponownie Poznań. Organ Hu- 
genberga stwierdza przez usta tego pul- 
kownika, iż charakter polski miasta nie 
ulega najmniejszej wątpliwości. Wszę- 
dzie, pisze Bauer, rozmawia -się po pol- 
sku, chociaż wszyscy rozumieją po nie- 
miecku. Wszystkie napisy na składach 


i napisy ulic są w jezyku polskim. Ar- 
tyki zawiera dalej 


wspómnienia hi- 
stotyczne o zdobyciu w grudniu 1919 r. 
Poznania przez Polaków i stwierdza, że 
27 grudnia był a ani hańby dla narodu 
niemieckiego. 3 A. 


Pwankow. 
'żorcę do wydania 


zainieszeza artykuł byłego pod- | 


tylko że w tym gabinecie jest tak 
strasznie ciasno! 
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Kiepskie informacje llustrow. 
Kurjerka Krakowskiego. 


W Grudziądzu aresztowano redak- 
tora Brunona Morzyckiego pod zarzu- 
tem ciężkiej zniewagi godła panstwo- 
wego. Mianowicie M. wraz z innymi o- 
sobnikami zerwał dużą tablicę z godłem 
państwowem i napisem: „Starostwa 
Grodzkie“ i wrzucił ja do Wisły. Do- 
noszac o tem „Ilustrowany Kurjer Kra- 
kowski“ pisze, iż aresztowany „red. Mo- 
rzycki jest jednym z najwybitniejszych! 
przywódców micjs. organizacji stron- 
nictwa Chrześc. Demokracji“. 

Tymczasem wszem i każdemu z osob- 
na jest wiadomem, iż red. Morzycki jest 
współpracownikiem endeckiego — ,,SIo- 
wa Pomorskiego" w Toruniu, znanym 
endekiem i kierownikiem Obozu Wiel- 
kiej Polski w Grudziądzu. 

Jakież więc kiepskie są informacje 
korespondenta „Il. Kur. Krak.'. 


Echa zabójstwa portiera 
z kina „Słońce w Toruniu. 


Z Torunia domosiliśmy już o doko- 
nanóm zabójstwie niej. T. Maciołka, 
portjera kina „Słońce, który ostatnimi 
czasy przebywał w Gdyni, gdzie został 
przez nieznanych sprawców  zainórdó- 
wany. 

Szczegółówe; 
zamordowany 
Maciejewskiego. 
nym ciekawym 


:głedztwo «wykazało, iż 
zamieszkiwał u jakiegoś 
Tenże do spółki z in- 
osobnikiem, imieniem 
Furman trudnit się podejrzanem rze- 
miostem. Zaintrygowany wycieczkami 
gospodarzą Maciolka póczął go śledzić 
i stwierdził, że obaj są niebezpieczny- 
mi włamywaczami. „Gdy śledzeni do- 
śzli do wniosku, że M. znając ich tajem- 
nice, może stać się niebezpiecznym, pó- 
stanowili go się ża wszelką cenę raz na 
zawsze pozbyć. 
Rewizja dała 
znaleziono narzędzie 
noszącą ślady krwi 
bieliznę. : 
Ujętych morderców odstawióna do 
więzienia w Starogardzie i Wejherowie. 


Krwawa awantura 


w Zakładzie Wychowawczym 
w Chojnicach. 


Z Chojnice donoszą: Dnia 3 bm. przed 
południem powstał w Krajowym Za- 
kładzie Wychowawczym krwawy. bunt 
50 wychowanków. Śmiertelnie ran- 
nym został dozorca Przybylak. Nasz ko- 
respondent zebrał nast. szczegóły: 

W przeddzień zbiegło z Zakładu Po- 
prawczego 6 wychowanków, którzy je- 
dnak po krótkim czasie do Zakładu 
pówrócili. Ukarano ich aresztem. No- 
cą pełnił służbę dozorca Przybylak w 
sali, gdzie znajdowało sie 50 wycho- 
Ci zmówili się i zmusili do- 
im kluczy od celi. 
Rano nastąpiło ponowne zamknięcie u- 
ciekińierów w celi. Wówczas padło ħa- 
sło: bić! 50 wychowanków rzuciło się 
na dozorcę Przybylaka. zadajae mu 
śmiertelne rany. Dopiero policja po- 
lożyła kres awanturze. Trzech naj- 
śroźniejszych burzycieli aresztowand. 
Są nimi: Muntewski Bronisław, lat 19, 
Maćkowiak Jan, lat 19, Luks Bołesław, 
lat 17. 

Dochodzenia 


nadspodziewany. plon: 
mordu, siekierę, 
oraz skrwawioną 


prowadzi komendant 


| posterunku p. Zawiszewski. 


6 osób zalrulo się grzybami. 

Z Chełmży donoszą: Do tut. szpitalu 
powiatowego” przywieżiono rodzinę, 
składającą się z sześciu osób z majęt- 
ności Mierakowa za Chełmżą zatrutą 


| grzybami. Matka rodziny zmórła, stan 


reszty chorych nie jest groźny, 


„o mn 
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„DZIENNIK BYDGOSKI" piątek, dnia 5 września 1930 r. 


Porozumienie państw rolniczych 
zostało osiągnięte. 


Jednomyślne uchwały międzynarodowej konferencji 
rolniczej. 


Wielka międzynarodowa konferencja 
państw rolniczych została zamknięta dwo- 
ma przemówieniami ministra Janty-Poł- 
czyńskiego i rumuńskiego ministra prze- 
mysłu i handlu p. Madgearu, który przema- 
wiał w imieniu wszystkich delegatów. 

Minister Madgearu zaznaczył, że naj- 
większym sukcesem konferencji „to utwo- 
rzenie prawdziwego serdecznego porozumie- 
nia (,Entente Cordiale*) gospodarczego 
państw rolniczych. 


Równowaga przywozu i wywozu. 


Uchwały konferencji są bardzo obszerne 
i poprzedzone uzasadnieniem. Uzasadnienie 
to rozpoczyna Się od stwierdzenia, że kryzys 
rolniczy jest jedną z głównych przyczyn 
ogólnego kryzysu gospodarki europejskiej. 
Państwa, których gospodarka oparta jest 
wyłącznie, lub przeważnie, na produkcji rol- 
niczej, nie mogą uchronić się od zubożenia, 
jeśli eksport produktów rolniczych tych 
państw nie zdoła zrównoważyć importu pro- 
duktów przemysłowych, sprowadzanych 
z krajów przemysłowych, t. j. jeśli nie doj- 
dzie do równowagi przy stosowaniu zasady 
wolnej wymiany produktów przemysłowych 
z jednej, a produktów rolniczych — z dru- 
giej strony. 

Ta uchwała konferencji ma największe 
znaczenie i daje Polsce silne poparcie w do- 
tychczasowem stanowisku w rokowaniach 
z Niemcami o traktat handlowy. 

Dalsze części tej rezolucji oświadczają się 
za wspólnemi wysiłkami w kierunku opa- 
nowania kryzysu i solidarnością w obronie 
interesów państw rolniczych i za skasowa- 
niem konkurencji wzajemnej. Państwa re- 
prezentowane na konferencji zobowiązują 
się przystąpić do zbadania środków, zmie- 
rzających do. zreorganizowania eksportu 
produktów rolnych. 


Organizacja eksporta, 


Konferencja zaleca poszczególnym pań- 
stwom: zorganizowania sieci spichrzów, 
utworzenia odpowiedniej organizacji finan- 
sowej dla handlu zbożowego, w szczególno- 
ści dla udzielania rolnikom zaliczek na ich 
produkty, stworzenia organizacji zapewnia- 
jącej jednolitą politykę sprzedażną w kaz- 
dym kraju. Delegaci instytutów eksporto- 
wych lub pokrewnych organizacyj powinni 
się zbierać regularnie dla ustalania informa- 
cyj do koncentracji i kontroli eksportu ar- 
tykułów rolniczych. Uczestnicy konferencji 
zaproponują swoim rządom podjęcie wspól- 
nej akcji zbierania i wymiany statystyki do- 
tyczącej wywozu i handlu artykułami rolni- 
czymi. Zbieraniem i rozsyłaniem tych in- 


j ZAŁOŻ ma Bie zająć polskie ministerstwo 


St. Brandowski, 281 Ale widocznie cj 


Timia | 
nieboszczyka Plosiewitza 


Powieść współczesna. 


(Ciąg dalszy). 


Płosiewicz, nie otwierając oczu, 
wciągnął w siebie powietrze, a poczu- 
wszy zapach kawy, począł ją najpierw 


„ powoli i ostrożnie, a potem coraz chci- 


wiej pić. Aż wychylił szklankę do dna. 
— Chcesz jeszcze, Jasiu? — spytała 
go Karwasowa. 
— Boje Sie... za dużo naraz... potem... 
Ale ta duża porcja czarnej kawy, za- 
prawiona koniakiem, ożywiła go. Otwo- 
rzył znów oczy i patrzał jasno i przy- 


-tomnie. 


— Może wy posłali go po doktora? — 
spytał nagle z niepokojem. 

— Chciałam, ale ty zabroniłeś ojcu. 

— Nie trzeba, nie... Nikt nie powi- 
nien wiedzieć, że żyję. 

— A to czemu? 

— Już ja ci opowiem..: 


RII. Wspomnienia jakby z tamtego 
świata. 


Teraz Płosiewicz począł się zrywać 
na pościeli. Karwasowa myślała. ze 
mu się pogorszyło i przestraśżyła się. 


rolnictwa i uskutecznić to poraz menpa 
przed 1 listopada r. b. 

Delegaci przedłożą rządom swoim wnio- 
sek o wystąpienie wspólne do Ligi Naro- 
dów z projektem zawarcia konwencji mię- 
dzynarodowej znoszącej wszelkiego rodzaju 
premje wywozowe, jawne i ukryte przy eks. 
porcie rolnym, Rząd polski ma zebrać po- 
trzebne materjaly i opracować pierwszy 
projekt takiej konwencji. 


Kredyt dla rolnictwa. 


Delegaci zaproponują swoim rządom, by 
utworzyły bezzwłocznie „Techniczną komi- 
sje finansową", która sie ma zebrać 10 listo- 
pada r. b. i opracować projekt jednolitych 
przepisów dotyczących kredytu średnioter- 
minowego dla rolnictwa (od 6 miesięcy do 
5 lat), przyczem projekt winien przewidzieć 
cele kredytu, formy gwarancji, charakter 
obligacyj i t. p. 

Przy obradach nad tą sprawą brał udział 
p. pey ey, jako doradca fachowy. 


Dalsza współpraca uczestników 
konferencji. 


Delegaci przedłożą swoim rządom wnio- 
sek na rok zjazdów kierowników polityki 
ekonomicznej w stolicach poszczególnych 
państw, przyczem najbliższy taki zjazd ma 
się odbyć w ciągu jesieni 1931 r. Utworzony 
ma być Kornitet studjów ekonomicznych dla 


'spraw wykonywania rezolucyj konferencji 


warszawskiej i następnych, oraz przygoto- 
wywanie wniosków. Mianowanie członków 
do tego komitetu ma nastąpić przed 1 paź- 
dziernika r. b. i w najkrótszym czasie przed- 
stawiciele ci zbiorą się dla opracowania sta- 
tutu komitetu i wykonywania rezolucyj kon- 
ferencji. 

Dalsze rezolucje zalecają porozumienie 


Str. 3. 


się rządów poszczególnych krajów w spra- 
wie jednolitego występowania nazewnątrz 
na terenie Ligi Narodów i przedłożenie Li- 
dze Narodów wniosku o ustanowieniu stałej 
i ciągłej współpracy z międzynarodowym 
Instytutem rolniczym w Rzymie i między- 
narodową komisją rolniczą w Paryżu, 

Wszystkie rezolucje konferencji uchwalo- 
no przesłać Lidze Narodów. 


O O O FE 


Zacięty wróg bandyty Al Capone w Europie. 


Czytelnikom naszym na pewno znane jest 
nazwisko groźnego bandyty chicagoskiego 
Al Capone, który jest hersztem szeroko roz- 
galezionej bandy tzw. bootleggerów, jak się 
w Stanach Zjednoczonych nazywają prze- 
mytnicy alkoholu. Taki bootlegger nietylko 
przekracza przepisy prohibicyjne, ale musi 
również staczać krwawe walki ze swoimi 
konkurentami, a mianowicie walki o od- 
biorców i walki z odbiorcami, W Chicago, 
które zresztą słynie jako gniazdo rozlicz- 
nych zbrodniarzy i oszustów, przemytnicy 
alkoholu mają podzielone między sobą 
dzielnice miasta, niemniej jednak zdarzają 
się wypadki przekraczania granie terytorjal- 
nych, co właśnie doprowadza do nieporozu- 
mien... 


Ale nietylkó w obrębie jednego miasta 
idzie spór o konkurencję, Tak np. jednym 
z największych przeciwników wyżej wymie- 
nionego Al Capone jest bootlegger nowo- 
jorski Jack Diamond (prawdopodobnie żyd!. 
Ponieważ już nazbyt wyraźnie ludzie ban- 
dyty chicagoskiego czyhali na życie Dia- 
monda, uważał ien za stosowne na pewien 
czas usunąć Się z widowni amerykańskiej 
i udać się do Europy, rzekomo celem lecze- 


Wystawa międzynarodowa w  Leodjum. 


mr aana 


go z samolotu na część północną. 


Z OE ZOE WEZ OOO A OC Z RO ZOT 


nia swoich dolegliwości żołądkowych. Ban- 
dyta był tak bezczelny, że nie ukrywał wca- 
le swojego nazwiska i mimo listów gończych 
jeździł pierwszą Klasą, nie tając się z 
tem, że jest osławionym Jackiem Diamon- 
dem. W Belgji aresztowano go, ale odsta- 
wiono potem do granicy, Również w Niem- 
czech, a mianowicie w Akwizgranie, policja 
„wzięła w opiekę* opryszka nowojorskiego, 
ale prawdopodobnie dojdzie tak samo do je- 
go zwolnienia. Przyczyni się do tego przede- 
wszystkiem brak odpowiedniej umowy po- 
między Waszyngtonem a Berlinem w spra- 
wie wydania zbrodniarzy schwytanych w 
drugim kraju. Zresztą policja amerykańska, 
która wedle zapewnień wielu wybitnych o- 
sobistości częstokroć idzie bandytom na rę- 
kę, podobno wcale nie ubiega się o przeka- 
zanie jej Diamonda, bo miałaby przecie kło- 
pot, Oprócz przekroczeń prohibicyjnych za- 
rzuca się Diamondowi morderstwo na 080- 
bie woźnego bankowego, zabójstwo restau- 
ratora Westerna, który nie chciał kupować 
piwa od Diamonda, gromadzenie arsenału 
broni przeznaczonego na zwalczenie poli- 
cji itd. 

Jednemu z dziennikarzy kolońskich uda- 
ło się uzyskać wywiad u Diamonda, który 
pozatem nie pozwala nawet na zrobienie fo- 
tografji jego, przyczem dziennikarz opisuje 
bandytę jako przystojnego, około 34-letniego 
dżentelmena, bardzo pewnego siebie i po- 
siadającego dobre maniery. Przy bliższem 
poznaniu Diamond robi coprawda wrażenie 
człowieka, który drży w ciągłej obawie o 
| swoje życie, Dziennikarz zapytał przede- 
_wszystkiem, ile prawdy jest w doniesieniach 
prasy amerykańskiej o jego sprawkach. Dia- 
mond z oburzeniem stwierdził, że policja 
amerykańska posiada dobrze zorganizowany 
wydział prasowy, który zaópatruje pisma 
codzienne w materjał sensacyjny, posługu- 
jąc się przytem fałszem i przesadą. Zresztą, 
ze strony policji, jak powiedział Diamond, 
miał on wiele do wycierpienia, gdyż już 22 
razy został aresztowany, a jednak zawsze 
puszczono go na wolność z powodu braku 
dowodów... Obecnie przyjechał Diamond do 
Europy poto tylko, aby leczyć się w Vichy 
i Wiesbadenie. 

Szkoda byłoby doprawdy, gdyby istotnie 
policja niemiecka zwolniła Diamonda, gdyż 
bandyci tej miary, co on, nie powinni móc 
grasować bezkarnie dlatego tylko, że zbrod- 
nie ich zjednały im majątek i wpływy. Ale 
nawet po dziś dzień rzeczy takie są jeszcze 
całkiem możliwe. 


Ale widocznie jakieś wspomnienia tak 
nim rzucały tylko, bo wnet się uspokoił 
i rzekł: 

— Posadźcie mnie. 


Gdy go obłożono poduszkami i zna- 
lazł się na łóżku w wygodnej siedzącej 
pozycji, skinął na Szymona, który wy- 
lazł z kąta izby ji nieśmiało podszedł 
ku niemu. A już z największem zaże- 
nowaniem usiadł na łóżku, gdy mu Pło- 
siewicz dłonią miejsce obok siebie 
wskazał. 

— Szymon, czemu ty mnie sżyltpać? 
— spytał tonem aż nadto inkwizytor- 
skim jak na chorego człowieka. 

— Wedle tych dokumentów, co są w 
trumnie. 

— A ty skąd o nich wiedział? 

— Pawliszak pisał. 

— Tak, Pawliszak... 
łem pod ziemią? 

— Może z dziesięć godzin. Wczoraj 
jaśnie pana pochowali, a ja tego same- 
go dnia przyszedł. 

— Wczoraj mnie pochowali... Więc 
jednak mnie pochowali! — wyszeptał 
z jakąś dziwną grozą, a lekkie, cie- 
niuchne rumieńce, wywołane gorącą 
kawą z koniakiem, ustąpiły znów 
miejsce przerażającej bladości. 

— Jasiu — rzekła Karwasowa skła- 

lajac rece — teraz nie mówmy o tem, 
aż wyzdrowiejesz... 

— Nie bój się o mnie ja już zdrowszy 


racja. Długo by- 


— uspokołił ją Płosiewicz. — A była ty ; 


u mnie w mieszkaniu powiedzieć. że ty 
moja żona? Czy mówiono ci, że ja się 
-drugi raż ożenił? -° o ; 


Karwasowa milczała, nie chcąc cho- 
remu robić przykrości. 

— Powiedz, wszystko mi powiedz — 
nalegał na nią Płosiewicz. 

Więc w słowach bardzo oględnych 


powtórzyła mu, co przeszła, i że była 
chwila, że chciała już ze wszystkiego 
zrezygnować. 

Płosiewiczowi powoli wilgotniały 
oczy. 


— Byłaś bardzo na mnie zła? Prze- 
klinałaś mnie? — zapytał. 

Rzewny, serdeczny płacz Karwaso- 
wej był mu jedyną odpowiedzią na to 

pytanie. 

— Moja złota! moja poczciwa Matyl- 
dzia! — wyszeptał i przytulił jej głowę 
de swych piersi. 

Trzymał ją tak przy sobie i milczał, 
zapatrzony w niebieskie tło kołdry. 

—- Więc oni ci nie uwierzyli, że ty 
moja pierwsza i prawdziwa żona? — 
zapytał po chwili. 

Karwasowa potrząsła przecząco gło- 
wa a 

— Tem lepiej —rzekł Płosiewicz — 
Ta łotrzyca hędzie miała niespodziankę. 

— Jasiu! — odezwała się Karwasowa z 
wyrzutem. 


— Może chcesz jej bronić? — rzekł 
z cierpkim uśmiechem. — Och, gdybyś 
ty wiedziała, co to za szatan! > 


— Przecież kochałeś ją. Musiałeś ją 


chyba kochać, skoro się z nią ożeniłeś., 


Płosiewicz zaciął wargi, że aż 
krwią nabiegły 


— Tak, kochałem ją... 


mu 


Tu chory oczy w słup postawił, że z 
pod szeroko rozwartej oprawy błyszcza- 
ły mu białka tylko, i był on w tej chwi- 
li podobny do rozpiętego na strasznych 
torturach ślepca. 

— Tak, kochałem ją — powtórzył — 
ale posłuchaj, jak ona mnie kochała! 

Wykrzywił usta do śmiechu, lecz wi- 
dać było, że chce tym grymasem  stłu- 
mić tylko i pokryć szalony, nurtujacy 
go ból. 

— Wydal stąd Kazię — 
niepowinna tego słyszeć. 

Karwasowa poleciła Kazj zabić ku- 
rę, oskubać ją i sprawić na rosół dla 
chorego. A kazała jej to zrobić przed 
domem w ogrodzie. To też Kazia, mimo 
palącej ją ciekawości, wyszła natych- 
miast z izby. 

Teraz, po jej odejściu, twarz Płosie- 
wicza oblała się jakby wstydem j bó- 
lem. Widocznie nieznośną mu była myśl 
przyznawania się do błędu i do ciężkiej 
winy wobec żony. 

— Przyrzeknij mi,*że się nie bę- 
cziesz gniewać, że mj wybaczysz, a o- 
powiem ci wszystko, jak na spowiedzi 
— rzekł do nio proszącym gło- 
sem. 

— Ależ Jasiu — roztkliwiła się Kar- 
wasowa — Bóg mi świadkiem, żem ci 
dawno wszystko wybaczyła, a cóż dor 


szepnął — 


piero teraz, gdy ty żyjesz, gdy znów je- 
stęś ze mmą... 

Łzy ją dławiły i utknęła. Teraz Plo- 
siewicz ujął ją za rękę i przycisnął do 
swych zbielałych ust. 
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Wiadomości x kraj ju. 


Warszawa, 2. 9. (tel. wh). Byli posto- 
wie Wyzwolenia postanowili wnieść 
skargę przeciwko rządowi o zwrot ko- 
Sztów podróży poniesionych w dniu 
rozwiązania sejmu. Posłowie ci opie- 
rają się na tem, że rozwiązanie sejmu 
ogłoszone zostało w- Dzienniku Ustaw 
w sobotę popołudniu, a tymczasem wła- 
dze kolejowe nie uznawały legitymacyj 

poselskich już w sobotę rano. 
tego unieważnienie legitymacyj posel- 
skich przysługuje według skarżącego 
— marszałkowi seimu a nie zaś mini- 
sterstwu kolei. 


STANISŁAWÓW. Strajk 1300 robot- 
ników. W dniu 1 września w kopalni 
Tespy w Kałuszu wybuchł strajk, 
który objął 1300 robotników. Podłożem 
strajku jest redukcja j wypowiedzenie 
pracy 800 robotnikom z powodu złej 
konjunktury i braku zamówień. 


KRAKÓW. Pożar autobusu. Na szosie 
pod Górą Owidowo spalił się jadący z 
Krakowa a Szczawnicy autobus Piotra 
Paciorki z Krakowa. Z jadących w au- 
tobusie 5 osób nikt szwanku nie odniósł 
Szkoda wynosi 60.000. zł. 


SOKÓŁKA, Żonobójca. W Nowym 
Dworze Józef Stasiulewicz dokonał za- 
bójstwa swej żony  Marjanny. Powód 
zabójstwa. dotychczas jest nieznany. 


BRZEŚG. Wyrodna matka, Miesz- 
kanka wsi Stradecz pow. orzeskiego 
22-letnia Justyna Makarewicz, urodziw- 
szy dziecko na cmentarzu, pozbawiła je 
życia i pochowala w grobie swego ojca. 


Żydzi na Kresach występują z własną listą. 


Kresowe koła ortodoksów żydowskich 
projektują wystawić w wyborach do sejmu 
i senatu własną liste. W zwiazku z tem 
ma się odbyć w Wilnie zjazd przedstawicieli 
ortodoksów pięciu województw wschodnich: 
nowogrodzkiego, wileńskiego, poleskiego, 
wołyńskiego i białostockiego, 


„ Bezrobocie zmniejsza się, 
ale tylko... na papierze, 
 Urzędowo donoszą ż Warszawy: 

Według danych państwowych urzędów 
pośrednictwa pracy w ostatnim tygodniu 
sprawozdawczym od 23 do 30 sierpnia liczba 
bezrobotnych w Polsce zarejestrowanych 
wyniosła 176.810 osób, 

W porównaniu z poprzednim okresem 
tygodniowym, w którym liczba bezrobotnych 
wynosiła 181.869 osób — bezrobocie zmniej- 
szyło Sie o 5.059 osób (a móże tyle osób stra- 
ciło już prawo do zasiłku? — w Bydgoszezy 
poprawy na rynku pracy nie widać! — Uw. 
redakcji). 


Migawki wakacyjne 
z Kresów. 


4, Nieco o miastach I miasteczkach, 


Byłem przygotowany na rzeczy najgor- 
sze. Tymczasem wracam w nastroju czło- 
wieka, który się mile rozczarówał. Znam 
coprawda Niemcy i Frańcje, wiem to i owo 
© nowoczesnym komforcie zachodnich osie- 
dli miejskich. Snadnie mi przeto było zau- 
ważyć to, co zauważyłby najprostszy robot- 
nik ż Gmiezna, Fordonu czy Koronowa. Zà- 
uważyć kontrast między takiem Gnieznem 
a Baranowiczami, różnicę między takim 
Fordonem a — dajmy na to — Lachowicza- 
mi. Nię należę jednak do ludzi, stosujących 
niewłaściwe normy. Teatr bydgoski byłoby 
np, niesprawiedliwie porównywać z war- 
szawskim Teatrem Narodowym, p. Stomę 
ż Reinhardtem. A przytem należy pamiętać 
o naszem przysłowiu: „Nie odrazu Kraków 
zbudowano'. Można się tą maksymą pocie- 
svat, źwłaszcza wtedy, kiedy się stwierdza 
objawy rozwoju, ruchu, pracy i postępu. 

Przedewsżysikiem są w miasteczkach 
braki. Marne, wyboiste, tzw. „kocie łby” — 
ałe są, Przynajmniej główna ulica jest wy- 
brukowana i ma przepastne tynsztoóki. 

Lachowicze, miasteczko liczące 5000 mie- 
szkańców, zhane z „Pamiętników* Paska, w 


 kwestji brukówej przedstawia się naogół nie 


gorzej od np, Kruszwicy, Smutno nato- 
miaż., że bruki, godne Kruszwicy lub Strzel- 
na, maja również wojewódzkie ink No- 


_ wogrédek i Wilno, 


„Naturalnie muzyką przyszłości są wode. 
ciągi i kanalizacja. Dużó żnacży, że na ryn- 


Oprócz 


Zjazd izb przemysłowo-handlowych 
Polski i Rumūnji. 


Dnia 5-80 września r. b. odbędzie Sie we 


„| Lwowie zjazd Izb Przemysłowo-Handlowych 


Polski i Rumunji. Zjazd ten po ostatnio žá- 
warłym traktacie handlówym i nawigacyj- 
nym między Polską i Rumunią w dn. 28-50 
czerwca r. b będzie miał za zadanie zacieś- 
nienie i pogłębienie. stósunków gospodar- 
czych między obu krajami. Zjazd zajmie się 
rozpairzeniem zagadnienia zwiększenia eks- 
portu rumuńskiego do Polski i eksportu pol- 
skiego do Rumunji, rozpatrzy trudności ta- 
muiace dotychczasowy rezwój stosunków 


handlowych między obu państwami i ustali 


środki zaradcze jakie należy przedsięwziąć. 
wreszcie podjmie zadanie rozpatrzenia za- 
gadnienia różwoju wzajernnego tranzytu w 
kierunku morza Czarnego i morza Baltye- 
kiego. Każde z powyższych zagadnień przed. 
stawione będzie w referatach przedstawicieli 
Izb Polskich oraz przedstawicieli Izb Rū- 
muńskich, Goście rumumścy-uczestnicy żja- 
zdu zwiedza w czasie pobytu we Lwowie ju- 
bileuszowe Targi Wschodnie. 


Mleczarnia parowa w Gdyni. 


Jak już dónosiliśmy, Pomorska Izba Rol- 
nicza kończy w Gdyni przy szosie gdań- 
skiej budowę wielkiej mleczarni parowej, 


ściślej mówiąc, wielka beczka z wodą, re- 
zerwoar na wypadek pożaru, 

Domy wszędzie (poza Wilnem oczywista) 
jedńopiętrowe, przeważnie drewniańe. Wy; 
różniają się gmachy urzędowe i szkoły. 
Gmachy urzędowe, wsżędzie odrestaurowa- 
ne wzgl. Iśniąco wybiélone, mile odbijają od 
drewnianych żydowskich bud. Z rozkoszą 


©glądałem dziedziniec gmachu wojewódz- 


kiego w Nowogródku, zamieńiony w jeden 
pyszny klomb kwiatów, Radowałem się wi- 
dokiem nowego gmachu Banku Polskiego 
w Baranowiczach, imponującego prostotą i 
szlachetnością stylu, Nie zgadzam się z oby- 
watelami kresów, którzy twierdzą, że na 
te budowle reprezentacyjne wydaje się nie- 
potrzebnie pieniądze, Przecież to widome 
znaki ekspansji kultury polskiej, wzbudza- 
jąc szacunek wśród różnojęzycznej ludności 
dla wysiłku młodego państwa. Oglądając 
ńowówzniesione dwotcć, śmachy urzędowe, 
szkoły, patrząc na pracę nad konserwacją 
zabytków, rozumiemy słówa uznania kore- 
spondenta Timesa, który w swej wplywo- 
wej gazecie oświadczył, że nigdy jeszcze zie- 
Wie wechodnié nie były tak dobrze admini- 
strowane, jak obecnie. Jeśli chodzi 6 restau- 
tację zabytków przeszłości, pochwalić wy- 
pada również wysiłki osób prywatnych. Za- 


otoczohy fosą i wodą, doprowadzony obec- 
nie do stahu przedwojeńnego, wydaje się 
siedzibą już nietylko książęcą, lecz wrecz 
królewską, Gdyby leżał gdzieś na Zachodzie, 
ściągałby turystów niczem Wersal lub Fon- 
taineblau. | 
Spytacie mnie teraz, czy warto tyle pra- 
cy wkładać, tyle pieniędzy łożyć dla ziem, 
dła miast i miasteczek kresowych, zamiesz- 
kałych przez ludność przeważnie niepolską, 


ku powiatowej srwalty jest basen, albo | Istotnie, jakaż tu żnawu ókaica z Poznań- 


mek nieświeski np. siedziba Radziwiłłów, 


której ządaniem dwie skup mleka. od øko- 


licznych gospodarzy i zaopatrywanie w ten: 


produkt ludności gdyńskiej. Budowę mle- 


lezarni rozpoczęto w kwietniu r. b, kosztem 


zrobiła na tych pierwszych bardzo silne wrażenie. 


t 


około 600.000 zł. Zdolność przetwórcza za- 
kładu obliczona jest na około 25.000 litrów 
mleka dziennie. Większość produkcji be- 
dzie sprzedawana i rozwozona bezpośrednio 


| 


konsumentom W butelkach, jednakże prze- 
widziana jest również produkcja masła 
z około 10.000 litrów mleka dziennie oraz 
serów pełnotłustych. 

Poza zasadniczym celem mleczarni — 
zaopatrywania Gdyni, będzie ona także 
aprówizować statki w porcie, a nadwyżkę 
zamierza eksportować do Angliji. 


Kanada wstrzymuje imigrację 


net 


żydów z Polski. 


Ottawa, PAT. Rząd kanadyjski ma przed: 
sięwżiąć w najbliższym czasie środki w ce- 
lu znacznego ograniczenia imigracji, która 
w ciągu ostatnich łat dochodziła przecięt- 
nie do 160,000 osób: Żadnych ograniczeń 
rząd nie zamierza stosować do wykwalłifiko- 
wanych rolników, posiadających dostatecz- 
ne środki na nabywanie terenów uprawnych 
i zagospodarowanie Się. Uirudnienie imi- 
gracji da się głównie we znaki wychodźcom 
ż Polski, Węgier, Finlandji i Niemiec, gdyż 
cztery te kraje dostarczaiy 60% ogółu imi- 
grantów. 
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Zarządzenie rządu kanadyjskiego jest 
ciosem wymierzonym w społeczeństwo ży- 
dowskie, przed którem kolejno zaczęły za- 
mykać granice Stany Zjednoczone, Ameryka 


Konferencja ministrow z posłami 


skiem i Pomorzem! Masz obok Polaków nie- 


tylko Żydów, lecz także Rosjan, Białorusi- 
how i Tatarów, Obok kościołów katolickich 
wznoszą się baniaste kopuły cerkwi, ster- 
czą Byhangopi i móczety (ny. w Wilnie į Lä- 
chowiczach). W Wilnie to już istna wieża 
Babel napisów ruskich, polskich, Zydow- 
skich j (b. rzadko) litewskich. 

Żydzi — w co może nie każdy uwierzy — 
na kresach zupełnie nie noszą chałatów i 
reprezentacyjnych „korkociągów*. Mamy tu 
typ Żyda cybulizowanego, rozmawiajacego 
ze swoim współwyznawcą żargonem lub po 
rosyjsku. Piękniejsza strona rodzaju żydow- 
skiego przedstawia się przytem w ten spo- 
sób, że przeńośnie o „różach Saronu' mają 
Sens i nie brzmią przesadnie. Handel natu- 
ralnie prawie wyłącznie w ręku synów „na- 
rodu wybranego, W tych warunkach 
stwierdzamy fakt, iż tu i owdzie istnieją 
także kupcy chrześcijańscy i polscy, choćby 
po jednym lub dwóch w miasteczku. Ist- 
nieją oprócz wojskowych { urzędniczych kö- 
operatyw i robią pond nieżłe interesy. 
Szczęść im, Boże! To także pionićrzy pol- 
skości. Mają niełatwe zadanie i trudno by- 
łóoby niejednemu kupcowi ziem zachodnich 
prowadzić sklep na modłę wymaganą na 
kresąch wschodnich. Pani dziedziczka za- 
jezdza przed sklep i nie wychodząc z wozii, 
załatwia zakupy. Kupiec chrześcijański lub 
jego żona, współzawodnicząc z Żydami, wy- 
noszą nietylko towary przed sklep, ale za- 
łatwiają (również na sposób żydowski) pani 
dziedziczcé rozmaite faktorskie interesy. 
Trudno, chcąc żyć, trzeba, nieraz z samo- 
zaparciem, przystosowywać sie do środowi: 
ska, Chrześcijanie robią interesy zwłaszcza. 
w sohotę, kiedy sklepy żydowskie zamknie- 
te, a miasteczka mają wyglad siedzib wy- 
marłych, Tuszę na podstawie obserwacyj 


Południowa i w końcu Kanada, Aczkolwiek 
rząd kanadyjski nigdzie w rożporządzeniu 
Żydów jako takich nie wymienia, to jednak. 
okoliczność, iż imigranci na rolę przyjmo- 
wani będą bez ograniczeń, namacalnie do- 
wodzi, że nowa ustawa wypływa z ducha 
antysemickiego, 

Dla krajów, które jak Polska, cierpią na 
nadmiar iudności żyjącej z pośrednictwa 
i drobnegó handlu, kanadyjska ustawa wy- 
jątkowa przeciw Żydom jest ciosem, gdyż 
tamuje ona odpływ naturalny ludności ży- 
dowskiej. Cóż z tego, źe Kanąda chętnie 
nadal przyjmuje polskiego chiopa na role; 
społeczeństwo żydowskie w Polsce przy 
wielkim swym przyroście naturalnym ró- 
wnież potrzebuje terenów kolonizacyjnych. 
Rząd polski w tej sprawie powinien poru- 
szyć Ligę Narodów. (b) 
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Z Prus Wschodnich. 


(Wiadomości własne). 


Przed wyborami do parlamentu 
niemieckiego. 


U komisarza wyborczego w Królew= 


cu zgłoszono 15 list wyborczych, mię- ' 


dzy niemi listę Polskiej Partji Ludo- 
wej. 

Czternastą z rzędu Szkołę polską w 
Prusach Wschodnich otwarto w tym 
tygodniu w Nowymtargu w pow. sztum- 
skim. 


Niemiecka kołonizacja. Od kilku dni 
przeciągają' ulicami ' Królewca liczne 
furgony naładowane meblami i sprzę- 
tem domowym, za któremi idą ludzie 
i bydło domowe. Sẹ to nowi koloniści 
przybyli z głębi Niemiec, którzy udają. 
się do nowych osad utworzonych w Pruu 
sach Wschodńich w pobliżu granicy 
polskiej. Ma powstać 2 tysiące nowych 
osad. Każdy z kolonistów otrzymuje 
po 7 tysięcy marek pożyczki na zago- 
spodarówanie nie licząc ziemi, którą 
dostaje na długoterminowy kredyt. 
Ludnosé polska, osiadła tam, od stu. 
leci, nie óttżymuje tej ziemi, którą do- 
stają przybysze. 


własnych i euday ch, : że niezależnie od wście- 
kłej konkurencji żydowskiej kupców i skle- 
pów pólskó-chiześcijańskich przybywać bę- 
dzie coraz więcej, Przyczynić może się do 
tego wojsko, którego w niektórych miastach 
jest b. dużo, oraz urzędnicy. Jeśli władze 
wojskowe pobudowaé potrafiły całe dziel- 
nice, stworzyć mieszkania dia oficerów, uru- 
chomić własne kooperatywy, to może zdo- 
łają również wpoić wiarusom, wśród któ- 
rych mamy przeważnie Wielkopolan i Po- 
morzan, zasade popierania kupca polskiego 
i chrześcijańskiego. Łatwiej jeszcze zasadę 
„swój do swego“ przeprowadżić urzędnikom. 
Na koniec pozwalam sobie na mały apel 
flo cierpliwego czytelnika powyższych roz- 
ważań. Umyślnie nie kreśliłem, przyjętym 
wśród feljólonistów zwyczajem, barwnych 
obrazków, anógdotsk, opisów. Nie opisuję 
zabytków, ogladanych w Nieświeżu, Nowo- 
śródku i Wilnie i nie przytaczam legend 
6 zamku w Snowiu. Ćólowo zająłem się ma- 
terjalną Stroną życia kresówego, 4 utzyni- 
jem tak, żeby niejednego do wakacyjnej wę- 
dtowki po Wileńskiem 1 Nowogrodzkiem za- 
ohęcić. Dodatm, że nis potrzebujecie sie, 
wielkopolśćy wyRodniccy, tak bardzo. tro- 
szczyć o noclegi. Wiedzcie, że w Wilnie, 
w najlepszym hotelu, płaciłem za apar- 
tament 2-pokojowy 12 złotych dziennie, 
a w Nieświeżu i Nowogródku otrzymasz za 
2—9 złótych zupełnić czysty pokoik w ży- 
dowskim (niestety!) hotelu. Móże owe po- 
rządne noclegi, owoc sanitarnych wysiłków 
ministra spraw wewnętrznych wpłynęły 
tak dodatnio na mój humor i na optymizm 
co do Kresów wschodnich. Dzięki czystym 
łóżkom w hotełach ktesowych zapomniałem 
o tem, że Wilno nie posiada tramwajów, że 
nie istnieje przewodnik pó zahytkach Nowo- 
gródka .«. Dr. Jan Piechocki. 
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eptany naród. 
O „ludziach“ w Prusach Wschodnich. - Ludzie mieszkający razem ze świniami i pro- 


siakami. - Hostja w korycie. - List niebieski archanioła Gabrjela. - Wollzogen i Mazury. 
Skutki germanizacji, - Odpowiedzialność rządu pruskiego, . My i Mazury. 


Mazurzy pruscy za swoją lojalność 
i wierność Prusakom nie doznawają wdzię- 
czności. Przeciwnie. Niemiec z niesłychaną. 
pogardą spogląda na Mazurów, a nawet pu- 
blicznie wyraża im lekceważenie i pogardę. 
Niedawno temu niejaki p. Stiimke napisał 
w „Berl. Zeitung o Mazurach pomiędzy in- 
nemi co następuje: 


Ludzie w Prusach Wschodnich, 
Przy mazurskich jeziorach ciemnemi 
łasami otoczonych mieszkają także (!) lu- 
dzie. Zamieszkują w starych drewnia- 
nych chałupach, z których niektóre już 


kilkaset lat istnieją, W chałupie znaj-* 


duje się po lewej stronie miejsce zamiesz- 
kałe przez ośmiu lub dziewięciu” ludzi, 
a na prawej w większym przedziale za- 
mieszkuje świnia z prosiakami. Świnia 
i prosięta potrzebują światła i powietrza, 
człowiek mazurski bez światła i powie- 
trza się obejdzie. Ciekawi to ludzie ci 
Mazurzy, Używają języka czyli miesza- 
niny niemieckiego, polskiego, rosyjskiego 
i litewskiego, który chyba tylko Mazur 
zrozumie. Mazurów można zaliczyć do 
ludzi od wieków w Prusach Wschodnich 
zamieszkałych. W lasach mazurskich 
żyje zimą głodny wilk przybywający 
z Polski, Oto las dziewiczy i mieszkańcy 
tego lasu w Niemczech“, 


Pan Stümke nie powiedział nic nowego. 
Znane są nam publikacje superintendenta 
Hensela, dr. Zwecka i wielu innych Niem- 
ców, którzy się o Mazurach z niesłychanem 
łekceważeniem wyrażają, Czytamy w róż- 
nych broszurach niemieckich, że Mazurzy 
są majstrami w kłamstwie, że są złodzieja- 
mi, kłusownikami, pijakami, że kobiety ma- 
zurskie piją gdy rodzą i piją gdy umierają 
i że dzieciom w kołysce wódki dawają. Hen- 
sel pisze, że Mażurzy hostję (podawaną przez 
pastora ewangelickiego) rzucają bydłu 
w koryto, ażeby lepiej żarło. Panują na 
Mazurach zabobony, ludzie wierzą święcie 
w.czary. 'Czytają np. „list niebieski, który 
archanioł: Gabriel zrzucić miał na ołtarz”, 
a w liście tym znajdują się modlitwy z nie- 
słychaną i wszelkim pojęciom kultury i cy- 
wilizacji urągającą treścią. Mazurzy rze- 
komo w brudzie j smrodzie z bydłem razem 
mieszkają, a W czasie wyborów głosują za 
tymi kandydatami, którzy im najwięcej 
obiecują, 

Podczas wojny światowej żołnierze nie- 
mieccy nietylko w listach i koresponden- 
cjach do prasy wyszydzali nieszczęsny ludek 
mazurski, ale w Orzeszu i w Ełku wydawali 
nawet pocztówki humorystyczne znieważa- 
jące w niesłychany sposób Mazury i miesz- 
kańców tego kraju. Przebywający na Ma- 
zurach podczas wojny litefat niemiecki 
Wollzogen wydał broszurę, w której posta- 
wił Mazurów na niższym stopniu od bydła. 
„Dreck* — a oprócz owego „Dreck* nie wię- 
cej na Mazurach nie widział. 

Tak się Niemcy wyrażają o tym ludzie 
nieszczęsnym, który od wieków systematy- 
cznie germanizują i który chińskim murem 
od polskości odgraniczyli. Naturalnie że re- 
zultaty tej kultury Mazurom przez Niem- 
ców narzucanej są straszliwe. Śmieją się 
więc Niemcy i szydzą z rezultatów własnej 
„Kultury“, z rezultatów osławionego syste- 
mu germanizacyjnego, Mazurom narzuca- 
nego. 

Na Mazurach zaś rezultaty tego systemu 
objawiają się nietylko w ciemnocie, pijań- 
stwie i brudzie, ale w coraz to większej de- 
moralizacji ludności. „Gazeta Olsztyńska“ 
pisze, że na Mazurach panuje wprost zaraza A 
krzywoprzysięstwa. Zbrodnie — Kradzieże, | 
morderstwa i inne przestępstwa ustawicz- 
nie wzrastają. Ludność mazurska zapełnia 
więzienia. Bronić się przed sądami ten lu- 
dek nie umie, gdyż przeważnie ani polskiego 
ani niemieckiego języka dokładnie nie zna, 
a taki zaprzysiężony „tłomacz polski* często 
nawet czytać po polsku nie umie. Mazury 
to eldorado dla różnych oszustów i wyzyski- 
waczy ludu. Tam grasują różne osobniki, 
Zerujace na ciemnocie i głupocie ludzkiej. 
Wyzyskuje się ten ludek gospodarczo i po- 
litycznie, a złość i niezadowolenie ciemnych 
tłumów kieruje się przeważnie przeciwko 
Polakom, 

_ Nienawiść ciemnych tłumów do Polaków 
jest potworną, a rezultaty tej nienawiści od- 
czuć się dały niedawno wycieczce polskiej 
z Czechosłowacji przebywającej w Szezyt- 
nie, która rzekomo zrezygnować musiała 
ze zwiedzenia jezior mazurskich. Organiza- 
cje „Stahihełmowców*, Hitlerowców i krzy- 
żaków łowią tam ryby w mętnej wodzie nie- 


do Reichstagu, 


nawiści do Polaków. Ten „brudny*, „nie- 
kulturalny“, „nieokrzesany* i „dziki“ lud 
mazurski zapełnia szeregi organizacyj wro- 
gich polskości, a ustawiczne podszczuwa- 
nia tego ludu przeciwko Polsce i Polakom 
przynosi fatalne owoce. W prasie swojej 
i rozlicznych broszurach depce PruSak lud 
mazurski, a w wałce przeciwko polskości ten 
wzgardzony przez siebie lud podstępnie 
i chytrze wyzyskuje i mazurskiemi jancza- 
rami Szeregi antypolskie zapełnia, 

Potworne stosunki panują na Mazurach. 

Swego cząsu oświadczył pewien Mazur, 
że lub mazurski powinien rząd pruski po- 
ciągnąć do odpowiedzialności za zbrodnię 
przez germanizacię na nim od wieków popel- 
nianą, 

Mazury to żywy dowód potworności sy- 
stemu pruskiego wynaradawiania, to kopal- 
nia złota dla dziennikarzy i literatów pol- 
skich, którzy niestety Mazurami bardzo ma- 
ło się zajmują. Dziki lud „aus dem Urwald* 
— to wychowańcy Systemu pruskiego, który 
światu w całej chydzie przedstawiać przy 
każdej sposobności należy, 

Kazimierz Jaroszyk, 


Mniejszości narodowe 
w Niemczech 
w obliczu wyborów do parlamentu. 


Wszystkie mniejszości narodowe w Niem- 
czech zjednoczyły się w obecnych wyborach 
wystawiając następującą 
wspólną listę państwową: 

1) Dr. Jan Kaczmarek z Berlina 

2) Ks, dr. Domański z Zakrzewa (w pow. 
złotowskim). 

3) Jan Oldsen z Lindholm pow. Stid-Ton- 
dern. 

4) Wilhelm Matschulat z Tylzy. 

5) Piotr Budach z Hornholz pow. Flens- 
burg. 

6) Arka Bożek z Markowie. 

Poza lista państwową ludność. . polska 
w Niemczech staje do wyborów z. własną li- 
stą polską w dwudziestu kilku okręgach. 


Hugenberg 
ciężko zachorował. 


Berlin, tel. wł, Przywódca nacjonalistów 
niemieckich Hugenberg zachorował wczoraj 
wieczorem w Bochum, gdzie miał przema- 
wiać na wiecu przedwyborczym. Stan Hu- 
genberga, u którego stwierdzono tmperaturę 
dochodzącą do 39 stopni, jest poważny, 
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Obfity materjal obciążający 
posłów komunistycznych. 


Dochodzenie w sprawie aresztowa- 
nych posłów komunistycznych z bia- 
łoruskiego klubu poselskiego trwa w 
dalszym ciągu, a to ze względu na ob- 
fity materjał znaleziony u nich pod- 
czas rewizji. W ręce władz wpadły 
również notatki, stwierdzające kon- 
takt partji komunistycznej z areszto- 
wanymi b. posłami kwity na otrzyma- 
nie pieniądze i co najważniejsze wy- 
raźne dowody, że bibuła komunistycz- 
na kolpertowana ostatnio w Wilnie i 
na prowincji przechodziła przez. klub 
poselski. Pozatem materjał dowodowy 
wskazuje, iż do swej działalności wy- 
wrotowej aresztowani posłowie wcia- 
gnęli cały szereg osób, w związku z tem 
nastąpią dalsze aresztowania. Dal- 
szych szczegółów wobec trwającego 


„ Treviranus w karykaturze niem'eckiei. 


„Spiele nicht mit Schiessgewehr, denn es könnt“ geladen sein“. 
||. „Nie igraj z karabinem, bo mógłby być nabity“, 
(Karykatura z dodatku humorystycznego „Berliner Tageblatt” — ,,Uk"}, 


Perret renee O 


śledztwa narazie ujawnić nie można. 
Z Nowogródczyzny donoszą, iż policja 
miejscowa na mocy zarządzenia władz 
bezpieczeństwa woj. nowogródzkiego 
aresztowała znanego na tutejszym 
gruncie b. senatora  Rogulę. Areszto- 
wanie nastąpiło z wyroku, zapadłego 
w swoim czasie w sądzie okręgowym 
w Nowogródku z art. 129, i niewykona- 
nego z powodu piastowania przez Ro- 
gulę mandatu senatora. 

—— 


Pierwszy biskup berliński. 


(KAP) Ojciec św. powołał dotychczasowe- 
go administratora diecezji berlińskiej i bis- 
kupa z Meissen, ks. dr. Schreibera, na bisku- 
pa nowoutworzonej diecezji berlińskiej. 
Opublikowanie nominacji nastąpiło już 
w „Osservatore Romano", a doręczenie bulli 
papieskiej nastąpi w dniach najbliższych za 
pośrednictwem nuncjusza apostolskiego 
w Berlinie. 3 

Jak wiadomo, na podstawie bulli papie- 
skiej „Pastoralis officii Nostri“ z dn. 13 sier- 
pnia rb. zostało utworzone, zgodnie z posta- 
nowieniem Konkordatu, zawartego z Prusa- 
mi, nowe biskupstwo w Berlinie. Z Katoli- 
ckiego punktų widzenia wydarzenie to po- 
siada wielkie znaczenie, gdy się zważy, że 
w tem wielkiem morzu protestantyzmu, ja- 
kiem jest Berlin, stanie obecnie biskupstwo, 
mogące skuteczniej niż dotychczas bronić 
interesów katolickich w stolicy Rzeszy nie- 
mieckiej. 


Osławionego bandyie 
amerykańskiego 


aresztowano w Niemczech. 


Berlin, PAT. Policja kryminalna w 
Akwizgranie aresztowała osławionego ban- 
dytę amerykańskiego Jacka Diamonda, zna- 
nego wśród mętów nowojorskich pod na- 
zwiskiem: „król podziemi*. Diamond, jak 
Sie okazuje, przed 10 dniami wsiadł na po- 
kład parowca, jadącego do Europy. Po przy- 
byciu do Antwerpji odstawiony został przez 
policję belgijską do granicy niemieckiej, 
gdzie wsiadł do pociągu ekspresowego 
Ostenda — Wiedeń, zamierzając wyjechać 
do Magdeburga. 

Władze amerykańskie otrzymawszy wia- 
domość o ucieczce Diamonda, zawiadomiły 
o tem za pośrednictwem ambasady ame- 
rykańskiej w Berlinie prezydjum policji ber- 
lińskiejj W najbliższych dniach władze 
amerykańskie wystąpią z formalnem żąda- 
niem wydania aresztowanego. Ze względu 
na to, że umowa o ekstradycji między Niem- 
cami a Ameryką dotychczas nie została ra- 
tyfikowaną, władze niemieckie zamierzają 
wydalić Diamonda do granicy jednego 
z państw sąsiednich, y 
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Krazież, Nieznani sprawcy włamali się do 
mieszkania p. Kraski. w Trzeciewnicy i zabrali 
ubrania, bieliznę oraz biżuterję, wartości kilku 
tysięcy złotych, Za: sprawcami kradzieży .po- 
licja wszczęła energiczne śledztwo. 

Wypadek autobusowy. Autobus, kursujący 
między Bydgoszczą a Wysoką uległ przy ul. 
Dąbrowskiego wypadkowi, Mianowicie złama- 
ła się tylna oś, wskutek cześo powstała w au- 
tobusie wśród pasażerów panika i tylko dzięki 
temu, że jechał on ze średnią sexbkodcia, obe- 
szło sie bez ofiar w ludziach, 

Najechany przez samochód, Autobus naje- 
chat na funkcjonarjusza tut. poczty p. B.,. ja- 
dacego rowerem, mimo że ten usunął się 


z drogi. Pan B. dożnał okaleczenia twarzy 
i kontuzji kolan. i 
Uroczystość Zw. Hallerczyków. Z okazji 


dziesiątej rocznicy „Cudu Wisły" oraz dorocz- 
nego walnego zjazdu chorągwi pomorskiej, 
dziesięciolecie istnienia placówki Nakło i po- 
święcenie sztandaru tejże placówki odbędzie 
się uroczystość w niedziele dn. 7 bm. Na uro- 
czystość tę przybędzie do Nakła generał broni 
Józeł Haller. Program: godz. 8,30 przyjęcie go- 
ści na dworcu, godz. 9,45 zbiórka towarzystw 
na rynku, godz. 10,15 przyjazd gen. broni Jó- 
zefa Hallera, powitanie, raport, poczem od- 
marsz do kościoła na nabożeństwo i poświęce- 
nie sztandaru, Po nabożeństwie defilada na 
placu Konopnickiej, godz. 13—14 uroczysta 
akademja i wspólny obiad, godz. 17——18 złoże- 
nie wieńca na grobie poległych i wycieczka na 
pole bitwy pod Paterkiem. Wieczorem bał, 


 Strzeine. 


Bractwo Kurkowe urządza w niedzielę, dn. 
7:bm. swoje doroczne strzelanie o godność kró- 
la żniwnego i rycetzy, Zarazem odbędzie się 
strzelanie o premje. 

Usiłowana kradzież. Niej. Nowakowski Ka- 
zimierz i Adamski Franciszek, obaj ze Strzel- 
na, zostali aresztowani w Inowrocławiu pod 
zarzutem usiłowanej kradzieży. W czasie re- 
wizji znaleziono przy nich lampki elektryczne 
i 9 wytrychów najrozmaitszej konstrukcji. 

_ Kradzieży dwóch koni na szkodę p. Heidin- 
gera we Wronkach dokonali jacyś złodzieje, 
Śledztwo w toku. 

Odnowienie figury Matki Boskiej zostało 
ukończone. Razem z odnowionym kościołem 
figura przedstawia harmonijny widok, 


ReEepewe. 


Złodzieje grasują, W nocy z 29 na 30 ub, 
m, zakradli się do mieszkania szewca p. Rząsy 
złodzieje, którzy zostali jednak spłoszeni. Rów- 
nież w nocy z 31 na 1 bm. usiłowano włamać 
sie do rzeźnika p. Hamermeistra, lecz i tu im 
się nie powiodło. 

Uwaga włościanki. W niedzielę, dn. 7 bm. 
w lokalu szkolnym odbędzie się miesięczne ze- 
branie Kółka Włościanek o godz. 16-ej. Za- 
rząd prosi o śremjalne przybycie, 

Z Tow, śpiewu „Chopin“, Jedno z najbar- 
dziej ruchliwych towarzystw, cieszących się 
sympatją tut. społeczeństwa, było Tow. śpiewu 
„Chopin“, które teraz jest nieczynne z powodu 
braku odpowiedniego dyrygenta; a szkoda. 


naaras. 


Nieomal pożar kościoła, We wtorek, dnia 
26 ub. m. późnym wieczorem w porę spostrze- 
żono w prezbiterjum ogień, pochodzący od 
eksplozji wiecznej lampki, Dzięki tylko szczęś- 
liwemu zbićgówi okoliczności ogień nie przy- 
brał większych rozmiarów. 


Miesięczne zebranie Tow. Powstańców 
i Wojaków odbyło się w sali Domu Kat, w ub. 
niedzielę pod przewodnictwem prezesa p. Szo- 
pitskiego, Obrady zagaił prezes, protokół od- 
czytał sekretarz p. Frydrych, Na zebraniu zaj- 
mowano się omówieniem szeregu drobniejszych 
spraw. 


Zjazd śpiewaków kujawskich 


PEE 


Zjazd śpiewaczy, Koła śpiewacze, należące 
do XVI okręgu rogozińskiego, urządzają z oka- 
zji 10-lecia Tow. śpiewu „Halka tego- 
roczny zjazd w Chodzieży. 


swój 


Z-Bractwa Kurkowego. Bractwo Kurkowe 
urządziło strzelanie o godność króla żniwne- 
go, rycerzy i premje. Królem żniwnym został 
p. Franciszek Polcyn, I rycerzem p. Jurga, II 
rycerzem p. W, Knopiński, Piękne naśrody 
według kolejności, otrzymali pp.: Konstanty 
Sztuba, Dudka, Tonn Otto, Jeziorkowski, Pep- 
ke, Polcyn Fr. i Uliczny Ludwik. Podczas 
strzelania odbył się koncert dla publiczności, 


zaś wieczorem w sali Strzelnicy zabawa kró- 
lewska. 

Wielką maniiestacje protestującą przeciw 
mowie Treviranusa urządza się w niedzielę dn. 
7 bm. o godz. 12-ej w południe w sali hotelu 
Centralnego. 


Piimaepbczen. 


23-letni jubileusz straży pożarnej. Dn. 14-go 
września br. miejscowa straż pożarna obcho- 
dzić będzie 25-letni jubileusz swego istnienia, 
Program przewiduje o godz. 9 rano nabożeń: 
stwo w kościele parafjalnym, nast. uroczyste 
posiedzenie w sali p. Łuszczyńskiego i wieczo- 
rem popisy strażackie i zabawę w strzelnicy. 


w grodzie Piasta. 


(Od własnego sprawozdawcy „Dziennika Bydgoskiego"). 


Prastary gród Piasta — Kruszwica bardzo 
uroczyście przyjął spiewaków kujawskich, któ- 
rzy w ubiegłą niedzielę zjechali się licznie na 
zjazd okręgowy, iasto przystrojone w bra- 
my tryumfalne i w zieleń świadczyło o tem, że 
lud nadgoplański całem sercem przyjmuje 
zwiastunów pieśni polskiej, Na dworcu oczeki- 
wał komitet zjazdu na przybywające drużyny 
śpiewacze z: Inowroclawia, Mątew, Strzelna, 
Sławska Wielkiego, Gniewkowa, Pakości, Byd- 
$oszczy i Szubina oraz Jaksic. 


Po uformowaniu się wyruszono przy dźwię- 
kach doborowej orkiestry kolejarzy z Inowro- 
cławia do kościoła św. Tereski, gdzie z nabo- 
żeństwem wysłuchano Mszy św. 

Następnie udano się na salę hotelu „Pod 
Białym Orłem”. Zjazd zagaił prezes IX okręgu 
(kujawskiego) śpiewaczego p. Męclewski z Ino- 
wrocławia, witając na wstępie prezesa Wlkp. 
Tow. Śpiewaczych dr. Surzyńskiego, dyr. proł. 
Kwaśniewskiego i prof, Jaworskiego oraz 
przedstawicieli prasy, gminy * m. Kruszwicy 
i śpiewaków wraz z gośćmi, Zaznaczył również 
że, zjazd ten nosi dkafakier egzaminu konkur- 
sowego dla’ poszczególnych drużyn śpiewaczych 
które mają wykazać wyniki swej całorocznej 
pracy na niwie pieśniarstwa polskiego. 

Zkolei przemówił prezes Wlkp. Tow. Śpie- 
waczych p. dr. Surzyński z Poznania, który 
podkreślił m. in, że Związek Wlkp. Tow. Śpie- 
waczych jako najstarsza organizacja winien 
przodować tak w dziedzinie śpiewu, jak i war- 
tości związkowej w Polsce, a promieniować na 
całą Słowiańszczyznę. Mówcę obdarzono hucz- 
nemi oklaskami. 

Do zawodów konkursowych przed jury, 
skład której weszli pp.: dr. Surzyński, prof. 
Kwaśnik i prof. Jaworski, stanęły następujące 
chóry: „Halka” z Mątew pod dyr. p, Webera, 
„Moniuszko” ze Sławska Wielkiego pod dyr. 
p. Trawki, „Lutnia" z Jaksic pod dyr, p. Le- 
wandowskiego, „Harmonja” z Szymborza pod 
dyr. p. Lewandowskiego, Nadg. Tow. Śpiew. 
pod dyr. p. Uklejewskiego i ,,Paderewski" z 
Gniwkowa pod dyr. p. Lendyka, „Halka” z Pa- 
kości pod dyr. p. Ziotka, „Szarotka” z Inowro- 
cławia pod dyr. prof, Sobieskiego i „Szopen'* 
z Inowrocławia pod dyr. p. Ulatowskiego. 

Każdy chór, stosownie do regulaminu, od- 
śpiewał jedną pieśń konkursową i jedną dowol- 


nie wybraną. Publiczność bardzo serdecznie 
oklaskiwała występujące chóry. 

Wyniki były następujące: W  kategorji 
pierwszej uzyskał chór $hieszany „Szarotka 
z Inowrocławia 26% pkt. w drugiej kategorji 
także „Szarotka“ - chór żeński 32% pkt., Nad- 
gcplańskie Tow. Śpiewu Kruszwica - chór mę- 
ski 22 pkt, „Halką” z Pakości . chór mie- 
szany 19 pkt., „Paderewski“ z Gniewkowa -= 
chór mieszany 18 pkt, „Szopen”* z Inowrocła- 
wia - chór mieszany 16% pkt, a chór męski 
5% pkt. W trzeciej kategorji uzyskały: Nadg. 
Tow. Śpiewu - chór mieszany 26% pkt., „Har- 
monja" z Szymborza - chór mieszany 20% pkt., 
„Moniuszko“ ze Sławska Wielkiego - chór 
mieszany 1974 pkt., „Halka* z Mątew ~ chór 
męski 17% pkt, „Harmonja”* z Szubina - chór 
męski 17% pkt. i „Lutnia“ z Jaksic - chór mie- 
szany 17% pkt. 

W czasie przerwy obiadowej wszystkie chó- 
ry pod batutą prof. Sobieskiego odspiewaly 


kilka patrjotyeznych pieśni. Po obiedzie wyru- 
szono pochodem na letnisko nad Gopło w to- 
warzystwie tłumów publiczności, gdzie oprócz 
koncertu orkiestry kolejowej odbyły się wystę- 
py chórów śpiewaczych dla publiczności, 


Niezwykle entuzjastycznie został przyjęty 
przez publiczność występ chóru „Halka” z 
Bydgoszczy, który kilkakrotnie huraganami 
oklasków zmuszony był do bisowania. Wyróż- 
nione zostały dwa chóry: „Szarotka” z Inowro- 
cławia i Tow. śpiewu w Kruszwicy. „Szarotka” 
otrzymała w drodze ezczególniejszego uznania 
nagrodę wędrowną w postaci pozłacanej liry 
na srebrnym łańcuchu, ufundowaną przez mec, 
p. Przybyszewskiego, 


Popisy te trwały przeszło dwie godziny, poł 
czem zostały ogłoszone wyniki konkursu śpie- 
waczego, które podajemy wyżej. W końcu dr. 
Surzyński wygłosił podniosłe przemówienie, na- 
wołując śpiewaków do wytrwałej pracy nad 
pielegnowaniem pieśni polskich, które podno- 
szą ducha patrjotyczneśo w całem społeczeń- 
stwie. 


Ogólnem odśpiewaniem „Roty“ Konopnickiej 
zakończono zjazd, Cały zjazd wypadł imponu- 
jąco, co jest zastuga Nadgoplańskiego Tow. 
Śpiewu w Kruszwicy. Redakcję „Dziennika 
Bydgoskiego” reprezentował red. Kobierski. 


Wiadomości z Gmiezna. 


Osobiste, Lekarz powiatowy weterynarji p. | p. Pukas — wszyscy z:Gniezna. Równocześnie 


Maliszewski powrócił z urlopu i objął urzędo- 
wanie. 

Wiśnie zakwitły. W Leśniewie, majątku p. 
Lossowa zakwitły poraz drugi w tym roku 
wiśnie, 

Za napaść i zniewagę sądu odpowiadał przed 
tut. sądem powiatowym znany na tut, bruku 
notoryczny złodziej Stanisław Piechocki, Akt 
oskarżenia zarzucał mu, że podczas rozprawy 
w dn. 21 maja br. wywołał niebywałą awan- 
turę i usiłował znieważyć sędziego Filisiewicza, 
rzucając na niego kałamarzem, Za powyższy 
występek Piechocki skazany został na 1 rok 
więzienia z zawieszeniem na przeciąg 3 fat, 

Cena chleba w Gnieźnie wynosi od dnia 
2 września 35 gr, za 1 kg. 

Utworzenie okręgu gnieźnieńskiego Związku 
Organistów. W ub, wtorek dn, 2 bm. odbyło 
się w Domu Katolickim zebranie organistów 
z okolicznych powiatów, na którem uchwalono 
utworzenie okręgu $niźnieńskiego Zw. Organi- 
stów. Przewodniczącym został wybrany p. Bar- 
czyński, sekretarzem p. Cichowicz, skarbnikiem 


uchwalono urządzić dn. 9 listopada w Gnieżnie 
wielki zjazd chórów kościelnych. 


Awanturnicy zapowiadają zemstę, Grupa 
młodocianych awanturników, kompanów po- 
strzełonego przed kilku dniami Stanisława 
Foerstera przybyła ostatnio do ośrodu Wenecji 
(gdzie Foerster został postrzelony przez jedne» 
go z posterunkowych, działającego w obronie 
własnej) i wywołała tom głośną awanturę, gro- 
zac właścicielowi zemstą, Następnie udali się 
na ul, Poznańską i tam zaczęli strzelać na wi- 
wat. Zaalarmowana policja ujęła prowodyrów 
w osobach Józefa Pućki, Bronisława Nowaczy- 
ka i Franciszka Cieślińskiego, 


Włamania. Do mieszkania por. Kopczyń- 
skiego przy ul, Koszarowej, bawiacego obecnie 
na manewrach, włamali się jednej z ostatnich 
nocy złodzieje i przetrząsnęli całe mieszkanie, 
Co skradli, dotąd ustalić nie zdołano. Z miesz- 
kania Wacława Bittnera przy ul. Sienkiewicza 
skradziono złoty damski zegarek wartości 
70 zł. 


Listy z Poznania. 


Q wielkim Poznaniu i jego wielkich kłopotach. 
(Korespondencja własna „Dziennika Bydg."). 


Poznań, we wrześniu. 

Wielki: Poznań — wielkie kłopoty. Nie 
inaczej, boć po przyłączeniu tylu dzielnic, 
które żyły, jak np. Główna swem odrębnem 
skromnem życiem samorządu gminnego i skrom- 
ne miały wymagania, po przyłączeniu apetyty 
mieszkańców przedmieść wzrosły. Właśnie nie 
tyle apetyty, ile zazdrość. Jakto mówi sobie 
taki mieszkaniec przyłączonej dzielnicy, toć po- 
datki płacę takie, jak i ci w śródmieściu, a wy- 
g6d takich nie mam. A więc nie mam chodnj- 
ków, nie mam kanalizacji, nie mam elektrycz- 
ności i t p. Wiele z tych pretensyj są uza- 
sadnione, ale większość napewno nie. Bo czyż 
najbardziej sprężysty, najbardziej zasobny Ma- 
gistrat pod słońcem, nawet na warunki amery- 
kańskie mógłby w kilku latach sprostać tym 
zadaniom, jakie przed życiem naszem rozwijają 
sie. Na pochwałę Poznaniowi zapisać trzeba, 
że robi co może, więcej nawet, niż tegoby się 
spodziewać. Jeśli są tu i tam jakieś braki, 
niedociągnięcia, to czyż zawsze wypływem 
bywa naszego, jak to się mówi w zapale samo- 
oskarżenia, niedotestwa. Bezkrytycznp gmin 
porównując czasy odległe, zaborcze 
a obecne wolne krytycznie wyrokuje: 

— Za Niemca było tak, a tak! Ho, ho, — 
panie — za Niemca i t. d. 


Mały przykład jak to bywało za Niemca, 
Przykład ten zapożyczam z przedmieścia po- 
znańskiego, z Głównej. Niemcy wybudowali 
tu częściowo kanalizację na kilka lat przed 
wojną. I co się okazuje, Oto tak spartaczyli 
te roboty, tak płytko, po fuszersku zakładali 
urządzenia kanalizacyjne, że w wielu domach 
w centrum przedmieścia wilgoć i pleśń, że tyl- 
ko nożem skrobać, a po piwnicach woda po 
kostki. Chcąc to usunąć, należałoby grunto- 
wnie system kanalizacyjny przerobić. 

A jak jest „za Polaka". Magistrat rozpoczął 
tu prace kanalizacyjne i w niektórych arter- 
jach miasta są już roboty ukończone; prawda 
prace idą może w zbyt powolnem tempie, ale 
jaka solidna robota. A teraz porównajmy w ja- 
kich czasach gospodarczych Niemcy przepro- 
wadzali tę kanalizację? w okresie, gdy prze- 
cież były jednem z najbogatszych państw Eu- 
ropy, a w jakich warunkach my? — po ogól- 
nym kryzysie wojny, światowej, przy ogólno- 
światowym zastoju gospodarczym. I tę miary 
trzeba zawsze przykładać do głowy choremu 
człowiekowi, gdy w popedzie plucia na wszyst- 
ko, co polskie, przeciwstawia, że za Niemca 
i Ł d. Nie wszystko, oczywista u nas dobre, 
wiele rzeczy wymaga korektury, ałe nie my- 
dlić naiwnym oczu, że my w czemkolwiek ni- 
żej stoimy od Niemców, Niechbyśmy tak nie 
mieli za sobą tylu dziesiątków niewoli, niechby 
ino mniej u nas było partyj, a więcej zgody, 
wtedy uczyć się innym narodom od nas, 

Rozwiodłem 
miarę w tych rozważaniach, ale tłumaczy mnie 


się ponad korespondencyjną 


dzika wściekłość na tych, którzy siebie za nic 
innym przed wszystkiem co polskie „przodek“ 
dają, jakby powiedział nasz Mikołaj Rej z Na- 
głowice. 


Widząc ogromne wysiłki Poznania, jego 


rozrost, jakąś tęgą pasję ambicji stania się 
miastem o rozłegłem i  europejskiem wy- 
obrażeniu, należy na niejedno niedomaganie 


oczy przymknąć, a dobre strony wyświecić ku 
pokrzepieniu niewiernych, wątpiących i na 
wszystko jadem  przerośniętego krytycyzmu 
plujących, 


Główna, o której w tym liście piszę, była 
dawniej wioską, dziś już jest przedmieściem 
Poznania, wskutek czego Chwaliszewo, Środka, 
dawniejsze przedmieścia,  zaawansowały w 
hierarchji miejskiej i są właściwie już central- 
nem miastem. Główna jest związana z Pozna- 
niem troyllebusami. Jest to nowoczesny środek 
lokomocji, technicznie przypominający autobus 
i tramwaj. Niestety jazda nim jest nieco za ko- 
sztowna, bo 35 groszy, a dyrekcja nie uznaje 
abonentów. To też frekwencja troyllebusami 
nie jest zbyt wielka, Specjalnie drozyzne bile- 
tów odczuwają rodzice młodzieży szkolnej, po- 
nieważ przy częstem posługiwaniu się tym 
środkiem lokomocji miesięcznie twórzy się po- 
kaźna suma, Sądzić zatem należy, iż magistrat 
pomyśli, aby chociaż dla dziatwy wprowadzić 
ulgowe bilety. Niedogodnością w tej komuni- 
kacji jest fatalny stan drogi do Głównej. Po- 
minąwszy już to, że wóz djablo trzęsie, opony 
kosztownych wozów szybko się zużywają. Tem 


zapewae należy tłumaczyć niechęć dyrekcji do’ 


obniżenia cen biletów, aby przez to nie popaść 
w deficyt, choć rzecz to wątpliwa. Każdy do» 
bry kupiec legitymuje się zasadą; duży obrót, 
mały zysk, 

Wielki Poznań naprawdę jest bardzo roz- 
legły. Od Dębca do Gerczyna jedzie się tram- 
wajem przeszło godzinę, 


Najpiękniejszą częścią grodu Przemysława 
jest Sołacz i Golęcin, Mnóstwo tu will, par- 
ków, ogrodów. Najszczęśliwsza to z przedmieść 
dzielnica, bo posiada swój już własny kośció- 
łek, przepięknie się harmonizujący ze stylem 
domków, will sołackich. Ta dzielnica to płuca 
całego Poznania, Park sołacki, ogród uniwer- 
sytecki, rozległy las sosnowy, nawet w dzień 
powszedni ściągają publiczność, żądną wy- 
tchnienia, świeżego powietrza, 

Z większych inwestycyj miejskich projektu- 
je się wybudowanie między rzeczką Cybiną 
a Wartą, na przestrzeni 20 hektarów wielkiej 
rzeźni eksportowej, Pozatem projektuje się 
również wybudowanie wału ochronnego, któ- 
ryby bronił lewą połać przedmieścia Zawady 
od wylewów Warty, która podczas powodzi 
pogrąża przyległe ogrody na dwa metry wy- 
sokoéci. 

Tak tedy wielki Poznan idzie wielkiemi kro- 
kami naprzód, tylko, niestety, na te cele po- 
życzki nie idą znikąd w tym pospiechu i tem- 
pie. A szkoda, bo wtenczas, nawet rodzony 
Poznaniak swego Poznania nie pozna. 


L. Sobociński, 
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wany został nagle przez pas transmisyjny 
i przerzucony z wielką siłą przez koło. Na 
skutek tego doznał on poważnego uszkodzenia 
czaszki i połamania dolnych i górnych kończyń, 
Przywołany lekarz nie mógł już nie pomóc, 
gdyż nieszczęśliwy Ditlau po godzinie wyzionął 
ducha. 

Kradzieże w pobliskiem Jacewie. W ub. 
tygodniu dokonano kradzieży 8 gęsi na szkodę 
p. Bronisława Waltra, zam. w Jacewie. Nazwi- 
ska złodziei stwierdzono. Sa nimi 
Karski z Inowrocławia, ul. św. Wojciecha 42 
i Andrzej Jeliński, także z Inowrocławia, ul. 
Średnia młyn). Wieczorem dnia 30 ubm. przy- 
chwyciła policja na gorącym uczynku znanego 
złodzieja Bronisława Ciegoture z Inowrocławia, 
ul, św. Ducha 31, gdy wychodził z łupem od 
pp. Lewandowskiego i Piwki, 

Spłoszeni złodzieje. Do składu instrumen- 
tów muzycznych p. Klimkiewicza przy ul. Ki- 
lińskiego usiłowali włamać się złodzieje. Jed- 
nak pochwyciła ich czujna policja i umieściła 
[TEP ET TOY TACKI R WIERY 


DŹWIERŻNO. Studenci francuscy w ma- 
jętności Pomorskiej Izby Rolniczej. Wycieczka 
studentów wyższej szkoły rolniczej w Grinion 
Francja) w liczbie 4 profesorów i 15 studentów 
zwiedziła w końcu ub, mies. wżorowy majątek 
Pomorskiej Izby Rolniczej w Dźwierżnie w po- 
bliżu Chełmży. Gości francuskich przyjął w 
Dźwierżnie bardzo $ościnnie dyrektor majętno- 
ści p. Stefan d' Erceville, 

"ŻOŁĘDOWO. Stow. Młodzieży Kat. ,,Zgoda" 
urządza w dn. 7 bm, zabawę taneczną z przed- 
stawieniem amatorskiem. Początek o godz. 7 
wiecżz. w sali p. Mikulskiego w  Żołędowie, 
Odegrane będą nast. sztuki: „Jeden z nas mu- 
si sig ożenić” i „W starym piecu djabeł pali". 
Ceny bardzo niskie, Na przedstawienie i za- 
bawę uprzejmie zaprasza zarząd, 

TUCHOLA, Osobiste, W ub. poniedziałek 
w tut, kościele parafjalnym został pobłogosła- 
wiony związek małżeński pomiędzy p. Aleks. 
Glińskim, nauczycielem tut, szkoły wydziałowej 
i p. Anastazją Brieskówną, Ślubu udzielił no- 
wożeńcom ks. Porzyński. r 

SZADŁOWICE. Doroczny odpust św. Bart- 
tłomieja parafja szadłowicka obchodziła bardzo 
uroëżyście. "Uroczystą' Mszę św. celebrował 
ks, dziekan Czarnecki z Murzyna, podniosłe 
kazanie wygłosił ke. prob. Lison z Grabia, 
Udział wiernych był bardzo liczny, 


Lhelsmże. 


Osobiste, Powrócił z urlopu wypoczynko- 
wego proboszcz tut, parafji i dziekan dekanatu 
chełmżyńskiego ks. prałat Szydzik i objął urzę- 
dowanie. Również wrócił z urlopu burmistrz 
miasta p. Bronisław Kurzętkowski i objął urzę- 
dowanie, 

Wycieczką Stow. Młodzieży Polskiej. W ub. 
niedzielę o godz. 13 wymaszerowało z własną 
orkiestrą tut. koło Stow. Młodzieży Katolickiej 
pod kierownictwem patrona ks, wik, Lewan- 
dowskiego do pobliskiej wioski Papowo Bisku- 
również udział 


pie. W wycieczce tej brała 
młodzież ze Skąpego. Z wielkiem zadowole- 
niem uczestnicy, tej niedzielnej wycieczki 


wspominać będą spędzone razem chwile. 

Kino Kristal wyświetla sensacyjny film p. t, 
„Ostrzegam. - 

Kino Słońce daje arcydzieło mistrza świa- 
towej sławy, powieściopisarza Emila Zoli p. t. 
„Płodność“. 

Związek Inwalidów Cywilnych. Powstał tu 
Związek Inwalidów Cywilnych. Do zarządu we- 
szli pp.: Mach Albin - prezes, Szaraliński wi- 
ceprezes, Witkowski Stanisław - sekretarz, 
Schmidt Bernard - wicesekretarz, Zelmański 
Leon - skarbnik. Zebrania miesięczne odbywać 
się będą w niedzielę po pierwszym każdego 
miesiąca w lokalu p. Ślesińskiego przy ul. To- 
ruńskiej. Najbliższe zebranie odbędzie się dn. 
7 bm. 

Z Tow. Kupców Samodzielnych. W ub. po- 
niedziałek dn. 1 września odbyło się w lokalu 
p. Brzuszkiewicza plenarne zebranie Tow. Kup- 
ców Samodzielnych, na którem wygłosił de- 
legat centrali Zw. Towarzystw Kupieckich na 
Pomorzu p. Niewiakowski referat p. t. „Tech- 
nika wykonania specjalnego programu gospo- 
darczego dla Pomorza”. Po obszernym refera- 
cie wywiązała się żywa dyskusja, w której za- 
bierali głos pp. radca Nowicki w sprawie roz- 
prowadzania kredytów średnioterminowych dla 
handlu oraz w sprawie rozszerzenie artykułów 
pierwszej potrzeby, prezes Czerwiński o ko- 
nieczności rozszerzenia artykułów pierwszej 
potrzeby, p. Brzuszkiewicz w sprawie syndy- 
katu hurtowników kolonjalnych w Gdyni, p. 
Szudziński w sprawie podatku obrotowego o- 
raz o konieczności przedstawicieli handlu w 
komisjach odwoławczych i szacunkowych. Na- 
stępnie dokonano wyboru delegatów na tego- 
roczne zebranie delegatów Związku w Tczewie, 
w skład których weszli pp, prezes Czerwiński 
i wiceprezes Brzuszkiewicz, W końcu omawia- 
no sprawę nieprzychylnego ustosunkowania 
się miejscowego Urzędu Skarbowego de kup- 
ców i postanowiono w tej sprawie: interwen- 
jować w Pomorskiej Izbie Skarbowej. 


„dzieje ze 


Szczepan | 


„DZIENNIK BYDGOSKI" piątek, dnia 5 września 1930 n 


 £ imowrocławia. 


Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się w tych 
dniach w Pęchowie tut, powiatu, Kiedy w dn. 
29 sierpnia rb, właściciel młyna parowego Pa- 
wet Ditlau, lat 51, puszczał motor w ruch, por- 


w „bezpiecznem miejscu”. Są to znani zło- 
Strzelna Kazimierz Nowakowski 
i Franciszek Adamski, 

Kronika policyjna. Mieszkańcy domu przy 
ul. Stare Miasto nr. 2 zgłosili systematyczną 
kradzież artykułów spożywczych z piwnicy. 
Przeworowski Józej z Szymborza zgłosił kra- 
dzież roweru, który pozostawił przed kasą 
chorych. Ludwik Przyjemski zgłosił kradzież 
piły naszkodę tut. urzędu pocztowego. Za róż- 
ne wykroczenia zanotowano 12 osób, pozatem 
nałożono 2 kary doraźne. ~ 


ków „Wisła* odbędzie się dn, 7 bm. o godz. 
13,30 w lokalu ,,Gospody" przy ul. Sukienniczej 
16. O-liczny udział prosi zarząd. 

Turniej tenisowy. T. K. S. organizuje o nie- 
oficjalne mistrzostwo m. Torunia II ogólnopol- 
ski turniej tenisowy w dniach 20 i 21 września. 
Będzie to najpoważniejsza impreza tenisowa, 
jaką Toruń dotychczas ogla@at, Udział w tur- 
nieju wezmą czółowe rakiety Polski, jak Mar- 
szewski, Popławski, Loth, Warmiński, Drenow- 
ski, Syropowa, Rudowska i inni. Nagrody ho- 
norowe na turniej funduje szereg wybitnych o- 
sobistości naszego miasta, instytucje państwo- 
we i samorządowe oraz T, K, S. Turniej bẹ- 
dzie miał decydujące znaczenie w rozwoju 
spórtu tenisowego Pomorza, dlatego niezawo- 
dnie organizatorzy znajdą wszędzie w swych 
zamierzeniach właściwe zrozumienie i poparcie. 
T K. S. dokłada wszelkich starań, by impreza 
ta wypadła pod każdym względem jak najlepiej. 

Program zawodów strzeleckich o godność 
króla zniwnego, Zawody strzeleckie rozpoczną 
się dn, 7 bm. o godz. 8 rano i trwać będą do 
godz, 10-tej. Od godz, 10-tej do 1-ej przerwa 
z powodu nabożeństwa, Od godz, 1-ej strzela- 
nie aż do zmroku. Dn, 8 września strzelanie 
rozpocznie się od godz, 9-tej do 12-tej oraz od 
godz. Ż-ej do 6-ej strzelanie do wszystkich tar- 
czy, poczem stwierdzenie wyników. O godz. 8 
proklamacja królą żniwnego i rycerzy, ogłosze- 
nie wyników oraz rozdanie nagród tak bra- 
ciom jak gościom zwycięzcom. O godz. 9-ej 
wspólna kolacja (nakrycie 2,20 zł, włącznie ob- 
sługi) z paniami i zaproszonymi gośćmi, poczem 
tańce. Kolejność tarczy jest nast. 1. tarcz 
honorowa królewska, 2. tarcz premjowa króla 
żniwnego brata Stefanowicza, 3. tarcz matokal. 


Zebranie miesięczne Tow, hodowców kanar: 
króla podokręgu brata Kapczyńskiego, 4. tarcz | 


r Kd a2 
Chojnice. 
Osobiste. Przed komisją egzaminacyjną 
przy Pomorskiej Izbie Rzemieślniczej złożył p. 
Leon Kosidowski z Chojnic egzamin mistrzów- 
ski w zawodzie garncarskim. 


Z żałobnej karty. Zmarł nagle znany i o- 
gólnie szanowany kupiec ś. p. Alfons Pierzyń- 
ski w 27 roku życia, Zmarły był długoletnim 
członkiem czynnym i członkiem zarządu Tow. 
śpiewu „Lutnia” oraz długoletnim członkiem 
zarządu klubu kręglarzy „Bałtyk w  Chojni- 
cach. Był on właścicielem składu kolonjalne- 
go i restauracji przy ul, Gdańskiej, : 


a | 
króla kurkowego brata Przybojewskiego, 5. 
tarcz żetonowa, 6. tarcz do jelenia, 7. tarcz 
Zieleniec, 7. tarcz próbna. 3 ; 

Baczność członkowie Ch. Z. Z. Miesięczne 
zebranie Ch. Zjednoczenia Zawodowego odbę- 
dzie się dn. 4 bm. o godz. 7 wieczorem w loka- 
lu „Gospody” przy ul. Sukienniczej 16. Obec- 
ność wszystkich członków pożądana. 

Kino „Mars“ daje piękny dramat, osnuty na 
tle miłości policjanta i złodziejki p. t.: „Asfalt 

Poświęcenie nowego lekalu konserwatotjum 
muzycznego. Dn. 1 bm, pó uroczystej Mszy św. 
w kościele św, Jana odbyło się poświęcenie 
nowego lokalu Pomorskiego Konserwatorjum 
Muzycznego, mieszczącego się przy: Rynku 
Staromiejskim nr. 28 (dom p. Hamerskiego). 
Aktu poświęcenia w obecności członków zarzą- 


Str. 7. 


Odpust. Niedzielny odpust ściągnął nad- 


zwyczaj dużo wiernych do kościoła farnego. ` 


Ureczystą Mszę św. odprawił ks. wikary Go- 
łuński, podniosłe kazanie wygłosił ks. prefekt 


przy akompanjamencie orkiestry Tow. śpiewu 
„Łutnia”* pod batutą dyrygenta p. Gierszew- 
skiego. 


Wycieczka S, M. P. z Sępólna, W ub. nie- 
dzielę bawiła tu wycieczka S$. M, P. Żeńskiej 
z Sępólna w liczbie 30 osób ze swym patro- 
nem ks. proboszczem Grudzińskim. Wycieczka 


zwiedziła teren klubu żeglarskiego w Charzy- 


kowie. 


| Jank. Piękne. pienia kościelne wykonało 


R Pom. Tow. Muzycznego oraz grona profe- 
sorów i słuchaczy dokonał ks. prałat Wysiński, 
który równocześnie wygłosił krótkie przemó- 
wienie, życząc placówce tej powodzenia w pracy 

Zderzenie motocyklu z samochodem, Dnia 
1 bm. na uł. Bydgoskiej zderzył się motocykl 
ppor. Luransa i Łukińskiego z 4 pułku lotnicze- 
$o z samochodem PZ. 46178, kierowanym przez 
szołera Nowaczyńskiego Leona. Skutkiem zde- 
rzenia motocykł wywrócił się i porucznicy od- 
nieśli poważniejsze obrażenia nóg i rąk. Wy- 
mienionych odstawiono do szpitala wojskowe- 
go, gdzie pozostali pod opieką lekarską. Zde- 
rzenie nastąpiło przy wymijaniu samochodu 
przez motocyklistów. 

Włamanie. W nocy z 29 na 30 ub. mies. 
włamali się nieznani sprawcy do mieszkania 
rolnika Piatkowskiego Marcelego, zam. w 
Brąchnowie pow. toruński, skąd zabrali garde- 
robe męską, rower i inne przedmioty wartości 
400 zł. 


Chadecja pomorska w obronie Pomorza. 


Odezwa do społeczeństwa polskiego. | 


W związku z dekretem p. Prezydenta Rze- 
czypospolitej o rozwiązaniu sejmu i senatu 
i ogłoszeniu nowych wyborów do izb parlamen- 
tarnych, komitet wyborczy Ch. D. na okręg 
toruński uchwalił na zebraniu w dniu 31 sier- 
pnia po szczegółowem rozważeniu obecnej sy- 
tuacji politycznej tak w Polsce jakoteż na te- 
renie międzynarodowym, zwłaszcza wobec nie- 
poczytalnego wystąpienia ministra Treviranu- 
sa nast. odezwę do społeczeństwa pomorskiego, 
nawołującą do jedności i solidarności. 


` Obywatele Rodacy! 

Zważywszy obecną sytuację polityczną na 
terenie międzynarodowym, a w szczególności 
po wystąpieniu niepoczytalnem ministra Tre- 
viranusa, byłego zawodowego oficera mary- 
narki pruskiej, wzywamy społeczeństwo polskie 


Zebranie Sokoła I. W czwartek, dn. 4 bm. 
odbędzie się o godz, 8-ej wiecz. zebranie ple- 
narne Sokoła I. w hotelu Kellasa przy ul. Wy- 
bickiego, Obecność wszystkich członków ko- 
nieczna. - Zarząd, 

Podziękowanie. Cech piekarski w Grudzią- 
dzu, wzruszony do głębi serca nadesłanemi ży- 
czeniami z okazji uraczystości 575 lecia, którą 
obchodził w dn. 24 sierpnia br., poczuwa Się 
do miłego i zaszczytnego obowiązku wyrazić 
jeszcze raz serdeczne podziękowanie wszystkim 
tym, którzy w jakikolwiek bądź sposób przy- 
czynili się do uświetnienia “tej uroczystości 
i podniesienia ducha braterskości, solidarno- 
ści oraz rozwoju naszego rzemiosła. 

Polki Grudziądzą obchodzą uroczyście „Cud 
nad Wisłą”, Kat. Stow, Polek urządziło w dn. 
1 bm. uroczystość 10-legia „Cudu nad Wisłą" 
przy udziale przeszło 400 kobiet-członkiń. Ze- 
branie zagaiła prezeską p. Helena Kruszono- 
wa, zaś p. gen, Ładoś, b. dowódca dywizji po~ 
morskiej, powitany serdecznie przez prezeske 
p. Kruszonową, wyśłosił przeszło godzinny re- 
ferat o „Cudzie Wisły". Świetny swój wykład 
zagkończył ezcigodny mówca apelem do Polek, 
aby w duchu narodowym i patrjotycznym, głę- 
boko religijnym wychowywały młode pokole- 
nie. Długotrwałe oklaski były dowodem, że 
Szan. prelegent trafił do serc Polek, W części 
drugiej p. Krakowiakówna wystąpiła ze śpie- 
wem i to: „Modlitwa za Polskę", „Głos duszy”, 
„Ojczyzny“ i inne pieśni, które odśpiewała z 
uczuciem. Przy fortepianie zasiadła p. Roga- 
szówna, zaś p. Jerkówna miłym, wdzięcznym 
głosem wygłosiła z przejęciem kilka deklama- 
cyj. W komunikatach zarządu prezeska przy- 
pomina, iż wkrótce przystąpi dziatwa szkół po- 
wszechnych do stołu Pańskiego i prosi, aby pa- 
miętano o biednych, dając grosz swój na cel 
szłachetny, aby można w dniu dła dziecka tak 
wielkim, jakim jest dzień pierwszej komunii 
św., przybrać je godnie do stołu Pańskiego, 
W końcu prezeska wspomniała o przemówieniu 
Treviranusa i zachęcała gorąco, aby wszystkie 
prawe Polki zebrały się pod sztandarem Kat. 
Stow. Polek weniedziele, dn. 7-g0 bm., aby 
wziąć udział w wielkiej manifestacji narodo- 
wej. Zbiórka S. K. P., o godz, 12-ej w ogrodzie 
teatru miejskiego. 

Baczność członkowie „Echa”, Pierwsze po- 
wakacyjne zebranie plenarne odbędzie się w 
czwartek, dn. 4 bm, w lokalu „Złoty. Lew" o g. 
8 wieczorem. Obecność członków konieczna ze 
względu na ważność obrad. ‘ 


ji kwiaty warsztat pracy i wyprawili 


Do śniazd sokolich na terenie m, Grudzią- 
dza. Wzywamy wszystkie gniazda sokole na 
terenie m. Grudziądza łącznie M, Tarpna 
i Mniszka do masowego udziału w manifestacji 
narodowej przeciw zachłannej mowie ministra 
Treviranusa, Manifestacja ta odbędzie się w 
niedzielę, dn. 7-g0 bm. na Gł, Rynku, Zbiórki: 
1. gniazdo Mniszek i „Sokół II, zbiera się przy 
kościele św. Krzyża o godz. 12-ej w południe, 
2, „Sokół* III, Małe Tarpno o godz. 12-ej przy 
kościele Najśw. Serca Jezusa w Tarpnie, 3. 
„Sokół L' IV. i V. o godz. 12-ej w ogrodzie te- 
atru miejskiego, Wzywamy wszystkich człon- 
ków czynnych -i nieczynnych, jak nie mniej 
młodzież obojga płci do masowego udziału w 
tej manifestacji. Strój uroczystościowy, mun- 
dur polowy lub czapka sokoła, — Czotem! 


„Przewodnictwo III, Okręgu. 


Akcja wyborcza, Tut. magistrat prosi nas 
o podanie do wiadomości, że wtych dniach ob- 
chodzić będą domy urzędnicy magistraccy ce- 


lem rejestru w myśl rozpisanych. nowych wy- 


borów. Uprasza. się Szan. Obywatelstwo, aby 
urzędnikom tym pracy nie utrudniano, owszem 


„służono radą i pomocą. 


Kino „Apollo“ wyświetla film dźwiękowo- 
p. t: „Marsz weselny", Jako nadprogram ko- 
medja p. t.: „Żawracanie głowy”. 

Kino „Gryf“ wyświetla wznowienie dosko- 
nałego filmu p. t.: „Ostatnie dni Pompeji”, ra- 
zem 14 aktów w 2 serjach. Pozatem nadpro- 
gram. 

Kino „Orzeł* wyświetla film p. t: „W ma- 
tni szpiegów” i komedję z wesołkami Pat i Pa- 
tachonem. 

Jubileusz zawodowy, W dn. 1 bm. obchodził 
p. Paweł Chołewicz swoje 40-lecie pracy zawo- 
dowej jako zecer w jednej i tej samej drukarni. 
Koledzy jubilata przystroili mu w zieleń 
na jego 
cześć skromną ucztę kolezetiska. Dyrektor za- 
kładów w imieniu prezydenta Izby Rzemieślni- 
czej p. Jakubowskiego złożył jubilatowi życze- 
nia oraz wręczył mu artystycznie wykonany 


„dyplom i upominek w gotówce. Jubilatowi w 
'dniu Jego święta zawodowego składamy ser- 


deczne życzenia wszelkiej pomyślności, aby 
przy czerstwęm zdrowiu pozostawał w jaknaj- 
dłuższe lata, 
r —— Oe 

KLONOWO. Ochotnicza straż pożarna, Za 
staraniem tut, sołtysa p. Myki oraz wójta za- 
kupiono w ostatnim czasie sikawkę dla ochot- 
niczej straży pożarnej. 


na Pomorzu bez względu na przynależność 
partyjną i zabarwienie polityczne do skonso- 
lidowania się i stworzenia podczas mających 
nastąpić wyborów do sejmu i senatu jednego 
wspólnego bloku wyborczego polskiego pod ha- 
słem: „Niema Polski bez Pomorza, Pomorza bez 
Polski". 
Obywatele Rodacy! 

Zjednoczeni, silni, w jednym bloku, nie do- 
puścimy tu na Pomorzu do wyboru ani jednego 
posła niemieckiego i tem samem zadokumen= 
tujemy przed światem, że Pomorze polskie by- 
ło, jest i będzie. W imię tak wzniosłego ha- 
sła „Niema Polski bez Pomorza” żądamy od 
społeczeństwa polskiego spełnienią nałożonego 
nam obowiązku obywatelskiego. 

Rodacy! Ocknijmy się z apatji, by pojąć 
całą perfidję przedstawiciela pruskiej hakaty, 
wysuniętej przez żołdaka pruskiego! Czas 
skończyć u nas z walkami partyjnemi i ustęp- 
stwami dla wrogów, cechującemi nas od wie- 
ków. Tę wadę swoistą musimy porzucić tam, 
gdzie chodzi o całość Polski i spokój światowy. 

Rodacy Obywatele! 

W chwili tak groźnej połączmy się wszyscy, 
w kim polskie serce bije, by z piersi i serc 
stworzyć zwarty mur, o który rozbije się nawa- 
ła hydry pruskiej. Stańmy więc do walki z 


niemczyzną i pamiętajmy, że sprawa Pomorza 


jest nietylko sprawą Polski, ale sprawą mię- 
dzynarodową i ogólno-słowiańską, 

Precz z partyjnictwem na zagrożonych zie- 
miach! Niech żyje jedność i solidarność! 
Komitet Wyborczy Ch. D. na okręg toruński, 
(2 REKE TĘCZY EYE RE E ORZEC 


KLONOWO. Tow. Powst. i Woj. obchodziło 
uroczyście pierwszą rocznicę poświęcenia 
sztandaru i 10-lecie „Cudu nad Wisłą”. Odpra- 
wiona została Msza św. na intencję towarzy- 
stwa, którą celebrował ks. Schéfler, Po defi- 
ladzie odbyło się uroczyste posiedzenie, na 
którem przemawiał prezes p. Szymański, za- 
wiadowea stacji. W godzinach popołudniowych 
udano się na strzelnicę. Strzelanie przeprowa- 
dził p. Straszyński z Tucholi, instruktor P. W, 
Najlepszymi strzelcami okazali się pp.: Jerks, 
Talaśka i Wolter. W czasie strzelania cdbyt 
się na placu zabawowym koncert zespołu p. 
Pieczki z Klonowa, wieczorzm w sali p Frie- 
sego zabawa taneczna, ; 

CZERSK, Przed wyborami do Rady Miej- 
skiej. Na posiedzeniu kompromisowem przed- 
stawicieli poszczególnych ugrupowań gospo- 
.darezych uzgodniono ostatecznie liste kandy- 
datów do Rady Miejskiej. 
przystąpiły nast, zrzeszenia zawodowe: rze- 
mieślnicy, kupcy, przemysłowcy, urzędnicy, in- 
walidzi. Poza kompromisem pozostały jeszcze 
grupy polityczne, które nie mogły zgodzić się 
na rozdział proponowanych mandatów, Do nie- 
zblokowanych należą: N., P. R., P. P. S., Lu- 
dowcy, Niemcy. Nie przesądzając zresztą wy- 
ników wyborów ani możliwości ewentualnych 
dalszych kompromisów pomiędzy dotychczas 
niezblokowanymi partjami, komitet organiza-. 
tyjny ogólnego kompromisu stwierdza, iż doło- 
żył wszystkich starań, by przy wyborach się 
nie rożbijać, ałe iść na jedną wspólną listę. 
Niestety, liczba 
przez poszczególne ugrupowania nie stała w 
żadnym stosunku do liczby 24 radnych, którzy 
mają wyjść z urny wyborczej. Dotychczas po- 
łączone ugrupowania przyjęły wspólną nazwę: 
„Katolicko-polski bezpartyjny blok gospodar- 
czy” i pod tą firmą zamierzają pójść do urny 
wyborczej. 


Do kompromisu. 


proponowanych kandydatów - 


n 


(ri BE PŁ 


<a 
tyl 
r 


* 


| 
| 


Z AGE SF 


PT 
Sow 


0000000000000000400300000000006000000000030000400000$ 


DZIŚ PREMJERA! (22801 


LUCJANO ALBERTINI 


W FILMIE P. T. 


„NIEZ WYCIEŻONY” 
` CEEWEERIW NOCY) 


302000400000090200002900000500000200090000000000040000 


. 
2-4 
. 
. 
è 


eceeeeeooieeOeHeROG? © 


„CORSO; 


|0000000460400000000005 


è 
e 
+ 
e 
. 
b, 


Bydgoszcz, dnia 4 września 1930 roku. | 


KALENDARZYK. 

- Dziś: Rozalji p. Róży p. . 
Jutro: t Wawrzyńca, Urbana pap. - 
Wschód słońca: godz. 5,16. 

Zachód słońca: godz. 18,41. 


DYŻURY APTEK: . 
‘Od poniedziałku dnia 1 bm. do ponie- 
działku dnia 7 bm! pełnią dyżur: 
1) Apteka Pod Aniołem, ul. Gdańska 39. 
2) Apteka przy Placu Teatralnym, 


— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku 
otwarte codziennie od 10—4, w niedziele ‘i 
święta od 11—2. Obecnie w Muzeum wysta- 
wa miejskiej galerji obrazów. 

— Bibljoteka Miejska (Stary Rynek ini. 
Marsz. Piłsudskiego 1) otwarta codziennie 
z wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 9—14 
i od 7—20. Pracownia Naukowa i Czytelnia 
pism codziennie od 10—13 i ód 17—20. Wy- 
pożyczalnia codziennie od godz. 11—13% 
i ód 17—18%, 


— Bibljoteka Ladowa (Jana Kazimierza 
nr. 9).. Wypożyczalnia otwaria codziennie 
z wyjątkiem niedziel i świąt od 12—13, po- 
nadto w poniedziałki, środy, czwartki i piąt- 
ki od 17—19, we wtorki i soboty od 15—19. 


waj 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dziś w czwartek o godz. 8-ej po raz 2-gi 
odegrana będzie wyborna „Nitouche“ wode- 
wil-operetka w 4 aktach H. Meilhaca i Q. 
Millanda, (muzyka Herv'ego). 


Znakomita gościna artystyczna. 

Od kilku dni bawi w naszem mieście je- 
den z najznakomitszych artystów polskich, 
spadkobierca. wielkiego imienia Leszczyń- 
skich i Rapackich. 


'p. JERZY LESZCZYŃSKI 


Jest to jeden z najweselszych ludzi współ- 
czesnego pokolenia wiecznie promieniejący 
radością życia, Czar osobisty, który wnosi 
Leszczyński na scenę, jedna artyście sym- 
patię widza natychmiastowo. Nie dziw że 
do swego repertuaru włączył p. Leszczyń- 
ski jedną z najlepszych sztuk, które przy- 
płynęły do nas z za Oceanu słoneczną, peł- 
ną optymizmu niefrasobliwą komedję Hop- 
wooda p. t. „Jutro pogoda”. | 

"Na prośbę dyrekcji p. Leszczyński przy- 
śpieszył swój przyjazd o kilka dni. Ten ra- 
dosny fluid, który towarzyszy każdej czyn- 


_ ności znakomitego gościa, udzieli sie zapew- 


ne naszym artystom, 

Dyrekcja obsadziła sztukę najlepszemi 
siłami, jakie posiada. 

~ Nawet uchylono rąbek tajemnicy i ujrzy- 

my jeszczę przed uroczystem otwarciem se- 
zonu nowe gwiazdy taatru. A więc -obok 
p. Leszczyńskiego ukażą się: pani Irena Bre- 
noczy (Teatr Polski w Warszawie), Janina 
Martini (Teatr Miejski Łódź), Pluciński Mi- 
chał (Teatr Miejski Łódź), p. Stefan Michu- 
łowicz i Jadwiga Kopijowska. 

Premjera w sobotę 6. IX. o godz. 8-ej. 

Uwaga: Kasa czynna jest od godz. 11—14 
i od 17—20. 


_ A © 
Na marginesie. 

Opinję publiczną u nas zajmuje obecnie 
w wysokim stopniu sprawa Ca iow 
prohibicji w Polsce. 

Zaczęło sie od tego, że najpierw Senir 
gminy na podstawie przeprowadzonego we 
wsi plebiscytu, skasowały u siebie sprzedaż 
alkohołu. Naturalnie nie jest to radykalny 
środek. Zwolennicy alkoholu idą do sąsied- 
niej wsi i piją do woli. 

Zkolei abstynenci zarzucili sieci na War- 


` szawę, która czyni przygotowania do podob- 


nego plebiscytu, a ostatnio w kołach rządo- 
wych jest omawianą, choć nie oficjalnie je- 
szcze, sprawa prohibicji w całej Polsce, 
Jakież zająć w tej kwestji stanowisko? 
Względy ideowe nakazywałyby zawołać: 
brawo! Ale długoletnie zżycie się z alkoho- 
lem i względy rzeczowe każą patrzeć na ca- 
ioksztalt sprawy bardziej krytycznie, 
- Przykładem jest nam Ameryka, nad któ- 
rej wynikami prohibicyjnemi niema się co 
rozpisywać, bo amerykańskie pro i contra 


PEER KA 


rzecz. 


alkoholowe są wszystkim dostatecznie zna- 
ne. Czy są nam bezstronnie znane, to inna 
Ale gdyby wziąść, choćby przecięt- 
ną miarę tego, co się słyszy i czyta, to w re- 
zultacie też trudno o decyzję, tak dosadnymi 
argumentami wojuje jedna i druga strona. 

"Wśród tej rozbieżności zdań na uwagę 
zasługuje jednak głos profesora Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego, d-ra Adama Krzyża- 
nowskiego, który specjalnie kwestję tę ba- 
dał za Oceanem, i stał się zdeklarowanym 
przeciwnikiem prohibicji. A na zdaniu prof. 


"Krzyżanowskiego można chyba polegać. 


Ale prof. Krzyżanowski opisuje tylko to, 


"co widział. "Maluje barwnie obraz spustosze- 


nia i demoralizacji, jakie w Stanach Zjed- 
z. A wywołał zakaz alkoholu, Nato- 
miast nie zastanawia się nad jednem, nie- 
mniej ważnem pyłaniem: czy wszędzie ta 
sama przyczyna musi wywoływać te same 
skutki? l 

Ameryka a Polska — cóż to za różne od 
siebie dziedziny nietylko pod względem et- 
nograficznym i państwowej organizacji, ale 
także pod względem temperamentu, umy- 
słowości, charakteru, etyki, pojęć praw- 
nych itd. To są czynniki, które mogą silnie 
przemawiać za albo przeciw prohibicji. Oby- 
watel Stanów Zjednoczonych, przyzwycza- 
jony, aby respektowano jego prawa osobiste 
i osobowe, nie łatwo nagnie się do czegoś, 


„DZIENNIK BYDGOSKI" piątek, 


dnia 5 września 1930 r. 


w czem widzi swoją krzywdę. Mniej wybu- 
jała umysłowość słowiańska w zakazie al- 
koholu nie dopatrzyłaby się może pogwał- 
cenia swych swobód osobistych. Szałone 
iempo życia amerykańskiego. jest bez wąt- 
pienia mimo prohibicji podpędzane i cokta- 
ilami. 
nizowany przemyt alkoholu i zamożność 
mieszkańców, podczas gdy u nas, dzięki na- 
szemu ubóstwu, tajny handel alkoholem nie 
miałby tych samych widoków zarobkowa- 
nia co w Ameryce. Także potulna natura 
"słowiańska łatwiej się zastosuje do obowią- 
zujących ustaw, nawet gdy widzi w nich 
pewne umartwienia życiowe, podczas gdy 
Amerykanin jest pod tym względem nie- 
okiełznany, On na to pracuje pełną parą, 
aby mógł tego życia użyć, a przecież w sze- 
rokich masach amerykańskich alkohol jest 
właśnie kwintesencją tego użycia. Bogacze 
amerykańscy, najwięksi przeciwnicy prohi- 
bicji, posiadają naturę przekorną, i oni wal- 
kę z pewnymi nakazami rządu uprawiają 
jako sport. Z naszych zaś possidentes chyba 
żaden dla sportu z prohibicją walczyć nie 
będzie. 

Dużo możnabygo tym problemie pisać, 
przekonywać tak albo owak — a życie prak- 
tyczne może te wszystkie argumenta prze- 
kreślić i postawić nas przed najzupełniej 
niespodziewanemi niespodziankami. 


„Dzień Bydgoski" 


nie ma nic wspólnego z „Dziennikiem Bydgoskim” 


Na bruku bydgoskim zakietkowat 
kwiatek wyborczy. Jest nim .„Dzień 
Bydgoski*, odbitka sanacyjnego pisma 
„Dzień Pomorski* w Toruniu. Pismo to 
ciesży się poparriem władz. Pierwsze 
numery miały nagłówek z czcionek łu- 
dząco podobnych do nagłówka „Dzien- 
nika Bydgoskiego", wskutek czego wie- 
lu ludzi przez omyłkę pismo io naby- 
wało. 


Zwracamy Czytelnikom naszym u- 
wagę, aby się nie dali obałamucić po- 
dobieństwem zewnętrznego wyglądu, 
jak niemniej nazwiskiem odpowiedzial- 
nego redaktora Stanisława Nowakow- 
skiego, który nie ma nic wspólnego z 
odpowiedzialnym redaktorem naszego 
pisma Stanisławem Nowakowskim. 

Bruk bydgoski nie stanowi urodzaj- 
nej gleby dla roślinek wyborczych, któ- 

| re tutaj bardzo a lad E E R AWA WY więdną. 


Konfiskata nr. 201 
„Dziennika Bydgoskiego" 
nie zatwierdzona. 


Wydział karny Sądu Okręgowego w 
Bydgoszczy nie przychylił się do wnio- 
sku Prokuratury o zatwierdzenie za- 
rządzonej przez Prokuraturę konfiska- 
ty nr. 201 „Dziennika Bydgoskiego“ z 
dnia 31 Kierpnia rb. albowiem zakwe- 
stjonowane artykuły nie zawierają. w 
treści swojej przedmiotowej istoty czy- 
nów t. j. występków. 


AZ 


— Znowu zmiana, „Dziennik Poznański" 
ogłasza, że z dniem 30 sierpnia ustąpił jego 
naczelny redaktor p. B. Szczepkowski. Był 
na tem stanowisku zaledwie dwa miesiące. 
Krytyczne jego artykuły o obecnych spo- 
sobach rządzenia, z których jeden przytoczy- 
liśmy, nie podobały się widocznie akcjona- 
rjuszom, głównie wielkim rolnikom. 

Do lipca br. „Dziennik Poznański* miał 
charakter wybitnie sanacyjny, na czem wy- 
szedł jak Zabłocki na mydle. Teraz widocz- 
nie powraca do tego samego kierunku, od 
którego odbiegł za Kierownictwa p. Szczep- 
kowskiego. 


— Srebrne gody. W dniu 5 bm. obchodzi 
swe srebrne gody stały abonent naszego pi- 
sma, ogólnie poważany na Wilczaku przo- 
downik P. P., p. Franciszek Wasielewski z 
małżonką Joanną z domu Mądra. Błogosła- 
wieństwo kościelne jubilatów, oraz ślub ich 
córki, Kazimiery z p. Stanisławem Lewko- 
wem, nauczycielem szkoły Nowodworskiej 
w Bydgoszczy, odbędzie się w sobotę, dnia 
6 bm. w kościele św. Trójcy o godz. 8,30 ra- 
no, Jubilatom i nowożeńcom życzymy wszel- 
kiej pomyślności na dalszej drodze życia. 

— Uroczystość poświęcenia sztandaru, W 
niedzielę, dnia 14 września r. b. przed połud- 
niem o godz. 9-iej w tutejszym kościele far- 
nym poświęcony zostanie sztandar gniazda 
sokolego Bydgoszcz X — Wielkie Bartodzie- 
je, Po uroczystości kościelnej odmarsz dru- 
żyny, chrzestnych i gości do lokalu p. Ko- 
cerki; tamże wręczenie sztandaru przez wła- 


-dze sokole i składanie życzeń; od godz. 18-ej 


zabawa sokola. 


- — W sprawie szkoły lotniczej dla młodo- 
cianych w Bydgoszczy należy się zwrącać 
nie do P. K. U., ale do zarządu powiatowe- 
go L. O. P. P, w danym powiecie, - 


—Angielskieśo, irancuskieśo, niemieckiego 
i korespondencji handlowej w tych językach 
nauczają prakt. kursy handlowe prof, Jana Hen- 
nesa przy ul. Chrobrego 7. 


— Kcncesjonowane wzorowe przedszkole 
i oddział przygotowawczy przy ul. Jagiellońskiej 
nr. 55 po przerwie wakacyjnej i renowacji lo- 
kalu już rozpoczęło zajęcie od 3. bm. Wysoki 
poziom nauki i zajęć pod osobnym kierunkiem 
długoletniej kierowniczki zakładów wychowaw- 
czych i kursów dla dorosłych p. Marji Borunio- 
wej i znanego poety Stanisława Borunia (nauka 
wymowy, dykcja, estetyka). Przy przedszkolu 
znajduje się duży ogród, w dnie pogodne pou- 
czające wycieczki po mieście. Dalsze zapisy od 
godz. 10 do 12 przed poł. i od 4—5,30 po poł. 
Liczba dzieci ściśle ograniczona, 
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Zjazd sekcji 
akt ónechakianej D. K. P. 


Dnia 7 bm. odbędzie sie w Bydgoszczy 
zjazd Sekcji elektromechanicznej Okręgu 
D. K.P. Gdańsk, O godz. 10-ej rano zbiórka 
w lokalu związkowym przy ul. Zygmunta 
Augusta nr. 3. O godz. 10,30 zwiedzanie fa- 
bryki sygnałów kolejowych firmy Fiebrandt. 


Idzie mu na rękę niesłychanie zorga- 


Nr. 205. 


Kto chce 


BEANENO 


dobrze i tanio zakupić, 


4779 


niech sie do najwiekszej Fabryki Pianin 


EB 
ry r 


Filla: Gdańsk, Hundegasse 112 
Filja: Grudziądz, ut. Grobiowa 4 
zwróci. 


PIER WSZORZEDNE dennej 
|| Dogodne warunki spłaty. — Długoletnia gwarancja. 


„Sokół“ Żeński 


Ćwiczenia drużyny „Sokoła* Żeńskiego 
dziś w czwartek dnia 4 bm, w Sali gimna- 
zjum klasycznego o godz. 7-ej wiecz, Liczny 
udział i punktualne przybycie bardzo pożą- 
dane. 


—0— s 


— Stow. Młodych Polek „Szarotka“ w pa- 
rafji św. Wincentego a Paulo obchodzić bę- 
dzie w niedzielę dnia 7 bm. w kościele św. 
Wincentego a Paulo uroczystość poświęce- 
nia sztandaru o godz. 8,30 rano. Z okazji 
poświęcenia PERM odbędzie się akade- 
mja o godz. 5-ej po poł. w sali Rzeźni Miej- 
skiej, Wszystkie druhny z siostrzanych S. 
M. P, serdecznie zaprasza Zarząd. 

— Tow. śpiewy „Odrodzenie“ Bielawy ob- 
chodzi w niedzielę, 7. bm. 8-letnia rocznicę 
swego istńienia w sali Resursy Kupieckiej przy 
ul. Jagiellońskiej. Na program składa się: wy- 
stęp chóru, odegranie sztuczki teatralnej i za- 
bawa. Komitet przygotował dla swych gości 
szereg niespodzianek. Początek o godz, 6-tej 
wieczorem. 

— Kolo śpiewu „Chepin* przy Tow. Ośw.- 
Relig. pod opieką św. Ignacego urządza w so- 
botę 6, bm. na zakończenie sezonu letniego 
wielką zabawę połączoną z rozmaitemi niespo- 
dziankami w sali p. Kleinerta ul. Wrocławska. 
Początek o godz. 19. Orkiestra doborowa, 
Wstęp tylko za zaproszeniami, które jeszcze 
odebrać można w piątek podczas lekcji u p. 
Kleinerta, 


Z izby Przem.-Handlowej 
w Bydgoszczy. 


Podania na przywóz towarów reglamento- 
wanych na IV;kwartał 1930 r, « 


Biuro Izby Przemysłóowo-Handlowej w 
Bydgoszczy komunikuje, ze podania o ze- 
zwolenie na przywóz towarów reglamento- 
wanych w IV kwartale 1930 r. będzie przyj- 
mować do dnia 15 września 1930 r. włącznie. 

Podania winny być składane na przepi- 
sowych formularzach, które otrzymać moż- 
na w biurze Izby, oddzielnie na każdy arty- 
kuł i oddzielnie na towar z każdego kraju. 
Do składanych podań należy dołączyć fak- 
turę, fakturę-proforma, oferty i zamówienia, 
ewent. korespondencję i inne - dowody, 
stwierdzające istotność transakcji, Do po- 
dań mogących nasuwać wątpliwości co do 
rodzaju towaru, należy dołączyć dokumenty, 
wzory lub rysunki, i dokładnie wyjaśnić ro- 
dzaj towaru. 

Bliższych w tej sprawie informacyj u- 

A Referat Obrotu Handlowego Biura 
Jzby. 
BARANA ROWIPCCTERNĄ 


Czy Bydsoszcz doczeka się dworca . 


autobusowego ? 
Należy urządzić tymczasowe postoje w miejscach 
bezpiecznie szych. 


(n) Stoczenie się autobusu z bulwaru ko- 
ło poczty do rzeki, nie może pozostać bez 
wpływu na zarządzenia władz bezpieczeń- 
stwa. Bulwarów nadbrzeżnych — ze wzglę- 
du na żeglugę kratami żelaznemi odgradzać 
nie można. Niemcy, którzy są od nas naro- 
dem praktyczniejszym, nie uciekają się do 
takich półśrodków. Trzeba jednak wziąć 
pod uwagę zmienione warunki. Wąskie 
nadbrzeże siłą faktów stało się miejscem 
postoju autobusów. Kiedy komunikacja au- 
tobusowa była w zaczątkach, nie było oba- 
wy, żeby tam mogło wydarzyć się jakie nie- 
szczęście, obecnie, kiedy autobusów jest kil- 
kanaście — miejsce to Stanowczo jest za 
szczupłe, Auta nie mogą się wymijać i coraz 

Pionier spychane są do wody... 

Dowiadujemy się, że światowej sławy 
połska firma zamierza kosztem własnym 
wybudować w centrum miasta nowoczesny 
dworzec autobusowy z pomieemzeniem dla 
conajmniej 30 większych wozów, poczekal- 
nią dla pasażerów, przechowalnią bagażu 
i tankami z benzyną i smarami. Dworzec 
autobusowy mógłby powstać przy placu Ko- 
ścieleckich. Magistrat posiada tam jakieś 
niewyzyskane szopy, szpecące widok, szopy 

te moga, byé usunięte, Zanim jednak firma 


ubiegająca. się otrzyma tereny i zezwolenie 
(wiemy, że nasze władze zbyt powolnie pra- 
cują, szczególnie żółw magistracki nie po- 
rusza sie z miejsca, np. w Sprawie autobu- 
sów na przedmieścia), trzeba pomyśleć, jak 
zapobiec nowym wypadkom nad rzeką! 

Rozwiązanie tymczasowe jest proste: Na 
placu koło poczty pozostawi się tylko te 
autobusy, które odchodzą w kierunku For- 
dona, Chełmna i te, które przychodzą ze 
Żnina, Szubina i Gniezna, Autobusów tych 
bedzie mniej niż doiychczas, dlatego będą 
miały więcej miejsca. 

Drugi postój należy urządzić na Zbożo- 
wym Rynku, gdzie targi się nie odbywają, 
'a wolnej przestrzeni (przed lokalem Goncze- 
rzewicza)) starczy dla 2—3 autohusów linji 
Bydgoszcz—łŁabiszyn i Bydgoszez—Solec Ku- 
jawski, Publiczność zresztą do tego postoju 
się przyzwyczaiła i tam stale oddaje swoje 
bagaże. 

Trzeci postój dła linji koronowskiej śmia- 


ło istnieć może na Wełnianym Rynku, tak ' 


jak dawniej. 

Projekt nasz gorąco polecamy nowemu 
Staroście Grodzkiemu, mającemu więcej zro- 
zumienia dla tej sprawy niż jego poprzed- 
nik. ; 
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— Sprostowanie. W czwartkowym nu- 
merzé naszego pisma w artykule p. t. „Roz- | 
prawa przeciw prywatnemu detektywowi 
Eisnerowi" zakradły się błędy druku, które 
czynią artykuł ten niejasnym, Mianowicie, 
w szpalcie pierwszej, w czternastym wierszu 
od góry zamiast: „procesie zawodowym! jak | 
błędnie wydrukowano, winno być w procesie 
rozwodowym; w 26 zaś wierszu, zamiast 

„moralem życiu”, winno być ńiemoralnem 
Życia. 

— Dyrekcja publicznej wid dokształcają- 
cej zawodowo-kupieckiej w Bydgoszczy (budy- 
nek miejskiej szkoły handlowej) zawiadamia 
P, T. Kupców, że nauka rozpocznie się w czwar- 
tek, dnia 4 września o godz. 3 po poł. dla je- 
dnych, ‘a w piątek w tym samym czasie dla 
pozostałych klas według planu z ubieśłego roku, 
Wszyscy nowoprzyjęci uczniowie i uczenice do 
firm zgłoszą sie obowiązkowo w czwartek. 
Równocześnie dyrekcja zwraca uwagę praco- 
dawców na usławowy obowiązek zgłoszenia 
ucznia względnie uczenic do szkoły w ciągu 
trzech dni po przyjęciu na naukę. 

— Wieczorne kursy handlowe przy miejskiej 
szkole handlowej rozpoczną się 8 września 
o godz. 7 wieczorem. Dalsze wpisy przyjmuje 
kancelarja w godzinach urzędowych. 

— Kursy gimnazjalne Towarzystwa Narodo- 
wego Uniwersytetu Robotniczego. W połowie 
września br. otwiera Narodowy Uniwersytet 
Robotniczy w Bydgoszczy drugi dziesięciomie- 
sięczny kurs przygotowawczy do specjalnego 
egzaminu w zakresie 6 klas gimnazjalnych, któ- 
rego złożenie może uprawniać do skróconej 
służby wojskowej, Słuchacze tego kursu zdają 
egzamin przed komisją przy Państwowem Gimna- 
zjum Humanistycznem w Bydgoszczy. Nauka 
odbywać się będzie jak w roku ubiegłym w 
gimnazjum humanistycznem ul. Grodzka 10 w 
godzinach wieczornych. Zgłoszenia i informacje 
u kierownika kursu prof. Papierkowskiego co- 
dziennie od godz. 18 do 19 ul. Zacisze 4, wysoki 
porter na lewo. 


— Starszy, Samodzielny malarz znalazt- 
szy się wskutek braku pracy w krytycznem 
położeniu, prosi o jakąkolwiek pracę. Spe- 
cjalista na dekoracje pokojowe i meble, Re- 
dakcja wskaże adres 


— Czyja torebka? W bramie przy ul. Pod 
Blankami 12 znaleziono w sobotę, 30 ub, m. 
damską torebkę skórzaną. Poszkodowana 
może ją odebrać w naszej redakcji w godzi- 
nach urzędowych. Kto tam był? 

— Nagłe zasłabnięcie, : Dhia 3 bmo godz, 
16, zasłabł nagle na ulicy Hermana Franke- 
g0, 18-letni Marjan Murek, bez stałego miej- 
sca zamieszkania. Chorego odstawiono Ka- 
retką pogotowia ratunkowego do szpitala 
jzolacyjnego, gdzie oświadczono, że stan jego 
jest beznadziejny, 


= Czyj jedwab i podszewka? Przy ulicy 
Gdańskiej znaleziono dnia 3 bm. paczkę, za- 
wierającą dwa kawałki materji podszewko- 
wej i kawałek sztucznego jedwabiu, Rzeczy 
te są do odebrania w komisarjacie I. P. P, 
pokój 44. 

— Leklromyślna jazda na towerze. Dnia 
2, bm. o godz. 13, rowerzysta Franciszek Augu- 
étyn, zamieszkały przy ulicy Lenartowicza 96, 
zjeżdżał 2 góry ulicy Kujawskiej na rowerze, 
przy którym nie miał hamulca, w tak szybkiem 
tempie, iż nie mogąc zatrzymać roweru, wpadł 
nim w okno wystawowe drogerji p. Gorskiego 
przy Zbozowym Rynku 3. Oknó zostało strza- 
skane, a rowerzysta szczęściem tylko nie ód- 
niósł teel adnych GSA bw coke eeik ai A do obrażeń. 


Delegacja rodzicielska 


gimnazjum żeńskiego Dr. Wagnera prostuje 
wyjaśnienie księdza Pałkowskiego. 


Wyjaśnienie księdza prefekta 
Pałkowskiego w Dzienniku Bydgoskim z dnia 
29 sierpnia w sptawie memorjału Delegacji Ro- 
dzicielskiej gimnazjum Dr. Wagnera pomija cały 
szereg faktów, które zaistniały, a których 
ksiądz prelekt nie znał: 

Po pierwsze 1, Memorjat do Pana Ministra 
Oświaty wystosowany został hie przez p. M. 
Wagnera a przez nas. Nie jest to akcja p. 
Wagnera, a nasza, którzy dotychczas trzy razy 


byliśmy juz w Warszawie w sprawieggimnazjum 
naszego, ale ani razu nie prosilismy@p. Waśne- 


1a 6 udział, Krzywde bowiem. jaką sie wyrza- 
dza p, Wagnerowi i sżkóle dzieci naszych po 
stanowiliśmy a zebrańiu rodżicielskim sami 
ująć we własne ręce i usunąć ją tak, jak 
memorjał nasz o tem wszystkich rodziców za- 
wiadomił na zebraniu. 


2. Ksiądz prefekt Pałkowski przeczy nam, 
jakoby memorjał do P. Ministra Oświaty pod- 
pisały Organizacje katolickie. Jest to wielki 
błąd księdza, który meinorjału ani i pòd- 
pisów nie widział, a opierając się na dwu 
organizacjach tylko „Zwiazku Kapłanów i Kole 
XX. Prełektów * wyjaśnia nam, że te nie pod 
pisały memorjału, że zatem my głosimy nie- 
prawde, 

Otóż zmuszed jesteśmy zakomunikować Ke 
prefektowi, iż się myli Akcję naszą w sprawie 
głusznie należnych praw dla gimnażjum Dr. 


„DZIENNIK Nr (| | „DZIENNIK BYDGOSKI" piątek, dnia 5 września 1930 r. 


„Pod pręgierz oninii publicznej”. 


gierz opinji publicznej”, zawierający różne 


zarzuty pod adresem naczelnika warsztatów 


kolej. w Bydgoszczy inż. Schmidta. 

Otóż nieprawiią jest, że w byd#oskich 
warsztatach kolej. odczytano przy wypłacie 
okólnik, podpisany przez naczelnika war 


| ków kolej. do wstępowania w szeregi Be-Be 
i abonowania sanacyjnych pism — szczeg ól- 
hie „Dnia Pomerskiegò“ ż Torunia, 


Od Redakcji: Zamieszczając powyższe 
Sprostowanie nadmieniamy, że informacje 
nasze pochodzily z kół kolejarzy, którzy wo- 
góle skarżą “sie ňa ucisk, jaki sie na nich 
wywiera, aby do Be-Be weiepowaln Cheemy 
wierżyć, że p. ihż. Schmidt nie ma z tem 


sztatów p. Schmidta, nawołujący pracówni- | nic Reha 


ee p 


- Głośny bandyta Winiecki przed sądem. 


Znany i niebezpitczny bandyta 27-letni Jaa 
Winiecki, który po zasadzeniu go na 10-letnie 
ciężkie więzienie, zbiegł w Bydgoszczy przy 
ulicy Mostowej, transportującemu go policjan- 
towi, po ujęciu, zasiadł znowu na ławie oskar- 
żonych przed tutejszą izbą karną sądu okrę- 
gowego, oskarżony o dokonanie napadu z bró- 
nią w ręku, 

Sądowi prżewodniczył przewodniczący wy- 
działu p. sędzia Radłowski, z udziałem sędziów 
pp. Poéwiardowskiego i Góralewieża; oskarżał 
podprokurator p. Demkow, 

Winiecki w nocy # 28 na 29 czerwca ub, 
roku, wspólnie z zasądzonym już Rybackim 
i jeszcze trzecim niezqanym osobnikiem, doko- 
nał opi isanego już przeż nas w Swoim czasie 
napadu zbtojnego na dom małżonków Brzo- 
sków w Szaradowie, Bandyci zaopatrzeni w 
rewolwery, w zamiarze okradzenia, wylamali 
drzwi do mieszkania Brzosków, potzem, strze- 
lając z tewolwerów zażądali od nich wydania 
pieniędzy, a jeden z bandytów ranił Antoniego 
Brzoskę w nogę. Nie znalazłszy jednak pienię- 
dzy, zbiegli, 

Winiecki, poddany był obserwacji psychia- 


trów w Dziekance, którzy zaópinjowali, że jest |. 
on umysłowo niedórozwinięty. O ile jednak 
na pierwszej rozprawie robił zdeklarowanego 
warjata, nie rozumiejącego, co się do hiego mó- 
wi i nie odpowiadającego na pytania sądu, 
© tyle teraz zachowywał się spokojnie, odpo- 
wiadał rżecżówo, uśmiechająć się tylke głupo- 
wato i thachajac rekami, Pamietat hawet, kto 
był trzecim wśspółnikiem napadu i wyjawił jego 
nażwisko sądowi. Ma to być niejaki Stagi- 
slaw Pottawa, dawny parobek Brzosków. 

Po przeprowadzonej rozprawie i odczytaniu 
opinji psychiatrów, prokurator p. Demkow, w 
przemówieniu swem podkreślił, iż niepodobna 
purzypuścić, aby Winiecki, odpowiadający tak 
rzeczowo ha wszelkie pytania, jak to wykaza- 
ła rozbrawa sądowa; nie miał rozezhania swych 
przestępczych czyjłów oraz odpowiedzialności 
ża nie == i wniósł o wymierzenie mu 6 lat 
ciężkiego więzienia. 

Sąd wydał wyrok, ~ skazujący Winieckiego 
na 4 lata ciężkiego więzienia. | 

Oskarżony, zapytany, czy przyjmuje wyrok, 
po porozumieniu się ze Swym obrońcą ż urzę- 
du, zastrzegł sobie trzy dni do namysłu. 


wae NAREW 


- Uciekł na cudzym motocyklu. 


Donosiliśmy przed kilku dniami 6 oszu- 
stwie, dokonanem na szkodę firmy Grajnert, 
przez b. właściciela zakładu stolarskiego, 
Brzuszka, który następnie ulotnił się jak 

Obenie donoszą ham 6 drugiej, 


nie ustępuje pierwszej. Mianowicie, Brzu- 
szek dowiedział się że w jednym 2 warsżta- 
tów reperacyjnych przy ul. Gdańskiej, znaj- 
duje się w naprawie motocykl pewnego pā- 
ha. Udał sie więć do tego warsztatu, mó- 
wiąc, że jest upoważniony przez właściciela 
motocyklu do wypróbowania, czy motocykł 
po naprawie dóbrze funkćjónuje. 

Właściciel warsztatu polecił swemu prá- 
cownikowi wyprowadzić motocykl i siąść 


Ze strony zainteresowanej otrzymujemy 
następujące sprostowanie: f 

Dnia 4. IX. w „Dzieńńiku Bydgoskim* u- 
mieszezono artykuł pod tytułem „Pód prę- | 


| 


nan razem ż Brzusżkiem, w célu przepro- 
wadzenia próby, À 

Gdy zajęli miejsca, Brzuszek polecił pra- 
cownikowi, śiedzątemu przy kietownity, 
przejechać kawałek poza miasto. Tam przy 
jednej z podmiejskich restautacyj, na ży- 
czenie Brzuszka, pod pożórem wypicia 
szklanki piwa, zatrzymali się, 

Gdy, por chwili Wyszki, Brzuszek, wyraził 
życzeńie, że chcialby kawałek sam brzeje- 
chać, aby wypróbować Kierownicę, ha co 
pracownik się zgodził. Brzuszek, znalazłszy 
się na motocyklu, pojechał na nim, aby już 
więcej nie powrócić, Pracownhik, po długiem 
oczekiwaniu, powrócił pieszo dó warsztatu, 
powiadamiając o wypadku swego szefa. 

Brzuszka dotychczas nie odszukano, 


Dział sportowy. 


lekkoatleci walczą z zawodnikami 
polskimi, 


We wtorek odbyły się na nówej bieżni Po- 
lonji zawody lekkoatletyczne £ udziałem repre- 
żentacji japońskiej, powracającej z igrzysk à- 
kademickich w  Darmsztacie. W czasie za- 
wodów żostały pobite dwa rekordy polskie. 

10 kin. + Kusociński (Warszawianka) 31:39,8 
sek. rekord polski, skok wzwyż - Kimura (Ja- 
ponja) 185 cm. 2, Oda (J) 180 cm, 3. Meyro, 


kamfora, 
brzydkiej sprawcé Brzuszka, która pod 
względem wyrafinowania i perfidji, w hiczm 
Japońscy 


| Wagnera oe eros eas ED | Wagner h pabiedódietki w a AE w anleerdecenicjec) abo, spo- 
sób Najwyższy Dostojnik polskiego świata ka- 
tolickiego Jego Eminencja ks, Prymas i kardynał 
Dr. Hlond, na audjencji u Niego dnia 5 sierpnia 
1930 r. Ksiądz Prymae polecił powołać się na 
życzliwość swoją dla sprawy naszej przed P. 
Ministrem Oświaty i pożeśnał nas słówam!: 
„Szczęść Boże Waszej sprawie”. 

Świat katolicki w Bydgoszczy reptezentuje, 
zdawało się nam, Dziekanat miasta Bydgoszczy, 
to jest ke, radca Stepczyński i w zastępstwie 
jego wyznaczony przezeń ks, Preys. Otóż re- 
dakcji „Dziennika Bydśoskiego” przedkładamy 
notarjalny odpis naszego memorjalii do Pana 
Ministra Oświaty, na którym to dokumencie 
widnieje obok całego szereśu podpisów i pie- 
częci także podpis i pieczęć proboszcza kościo- 
ła parafjalnego Serca Jezusa w Bydgoszczy 
i w zastępstwie także dziekana miasta Byd: 
goszćży. Słowa brzmią: „Gimnazjum p. prof. 
Ważnera znane jest w kołach duszpasterskich 

i zasługuje zupełnie na poparcie“. My nić je: 
Ro filologami. Dla nas Koła duszpasterskie 
z Najwyższym ich przedstawicielem w Polsce 
i organizacje katolickie znaczą jedno, Te słowa 
prawdy będą prawdziwem wyjaśnieniem sprawy, 
opartym na faktach, Przekonani jesteśmy, iż 
gdyby ksiądz prefekt Pałkowski wiedział © po- 
wyższych faktach, nie byłby wydał o pocżyna- 
niach Delegacji Rodzicielskiej sądu, jaki wydał, 

| widocznie źle lub niedostatecznie poinformowa- 

ny o.fem, u a Delegacja Rodzicielska szuka- 
ła pomocy i jakiem cieśzy się poparciem., 

Delegacja Rodzicielska 

przy gimnazjum Dr, Wagnera w Bydgoszczy 

Cieszyński, Puchalski, 


Jackowski, 


Lutkhaus i Iwanowski po 1,70 cm., kula - 1, 
Heljasz 12,90 mtt, (poza konkursem 13,40 mtr.), 
2. Barań (Legja) 12,54 mtr., 3. Yoshizawa (J) 
12,37 mtr. 100 mtr. (po dwóch przedbiegach) 
1, Sikorski (Stadjon) 11 sck., 2. Trojanowski 
II (AZS) 11,1 sek; 3, Nakaima (J) 11,1 sek., 
tyczka - 1. Nishida (J) 380 cm., 2, Oda (J) 370 
cem; 3, Adamczak (AZS-W) 358 cm., 800 mfr. 
1. Lesicki (Sokół Bydgoszcz) 2:00 sek. 2, Ma- 
széwski 2:07 sek., 3. Mędrzycki (Polonia) 2:03. 
sek. Kakutani wycofał się. 

Oszezep - 1. Sumiyoshi (J) 64,335 mtr, 2. 
Luckhaus (Zw. Młodzieży Wiejskiej Białystok) 
58,05 mtr. rekord polski, 3, Ito (J) 58,03 mtr., 
skok wdal - 1, Oshima (J) 6;30 mtr., 2. Oda (J) 
6,75 mtr., 3. Sobieraj (AZS-W) 6,43 mtr., 400 
mir. = Nishi (J) 53,4 sc, 2. Miller (AZS-W), 
3: Nowakowski {Polonia}. Dysk - 1. Baran (Leg- 
ja) 40,47 mtr, 2. Heljasz (Warta) 40,44 mtr. 
110 mir. przez płotki - 1. Fudżita (J) 16,3 sek., 
2. Oda (J) 165 sek, 3. Oshima (J), 4. Twar- 
dowski (Orzeł,  Trójskok « 1, Oda (J) 14,55 
mtr, 2. Nighida (J) 13,61 mtr, 3. Iwamga (J) 
13,24 mtr. 


Legia finalistą drizynowych mistrzoatw kaja 
sowych Polski: 

W drugim dniu meczu tenisowego o dru- 
żynowe imistrźośtwa Polski pémiedzy Legia } 
a LKT., (Lwów) odbyły się spotkania następu- 
jaée: 

Tłoczyński 1) bije Hebdę (LKT) 6:1, 6:4, 
a Kółcza (LKT) 6:2, 6:4, Wobec tego Legia 
zdobyła jóż 4 punkty (LKT. 2 pkt.) i ma mecz 
wygrany beż względu na wynik spotkania Jur- 
Czyński (L) — Hebda (LKT), które odłożono 
z powodu deśzcżii, 

"Dzięki temu zwycięstwu Legja wchodzi do 
finaiu rozgrywek o drużynowe mistrzostivo Pol- 
ski w tenisie z Łódzkim Lawn Tennis Klubem. 


Stan wody na Wiśle dnia 4 sabes, 

Kraków —, Zawichost 98, Warszawa 
1.20, Plock 91, Torun 96, Fordon .08, 
Chełmno 91, Grudziądz 1.26, 
wo 1.58, Piekło —, Tczew 1.79, Einlage 
2.60, Schievenhorst 2. 10. 


Korzenie- | 
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- 1Ostrzezenie przed oszustem. 


Ostrzega się przed jakimś osobnikiem o twa- 
rzy cygana, który pod pozórem zmiany 509 zł 
banknotów,. dokonuje kradzieży pieniędzy. Robi 
to w ten sposób, iż wchodząc do danej insty- 
tucji finansowej z dwoma lub trzema 500 zł 
banknotami w teku, prosi w jakimś niezrozu- 
miałym języku, dopomagając sobie przytem 
migami, œ zmianę banknotów na drobniejsze. 
Gdy urzędnik czyniąć zadość jego prośbie, wy- 
liczy, mu banknoty, ten udając niezadowolonego, 
pokazuje na migi, mruczac coś pod nosem, że 
Nie chce tych banknotów i żąda zwrotu swoich 
500 złótowych. Ponieważ wszystko sie’ to 
dzieje w oczach urzędnika, przeto fie podejrze- 


| wając podstępu, urzędnik bez powtórnego li- 


ézenia zgarnia piehiądze z powrotem, oddając 
osobnikówi jego banknóty. Tymczasem oszust 
ten tak zręcznie manipuluje banknotami, że 
mimo całej uwagi urzędnika, zdoła skraść pe- 
-wna część pieniędzy, co niestety bo niewczasie 
stwierdzono, Jest on wzrostu 175 cmt., twarzy 
potiagtej, -cery brunatnej 6 czarnych oczach 
i nosi mały angielski wąsik; ubrany w czarne 
ubranie, płaszez popielaty i ziclony okrągły 
kapélusz lub w czapkę beżową. 


PROGRAM W KINACH, 
CORSO. Dziś premjera 


sensacyjno - detektywnego 
aktach p. t. „Niezwyciężeny* (Hjeny nocy]. 
Film przedstawia karkołomne przygody cyr- 
kowca-detckiywa z szajką złoczyńców. W. 
roli tytułowej słynny skoczek - akrobata Lu- 
cjano Albertini, któremu dzielnie partnerują, 
uroczą Hilda Rosch i potieszny Herman Picha. 

KRISTAL z powodzeniem wyświetla film 
dźwiękowo-śpiewny, którym dowiódł, że wą 
obrazy w żupółności zaslugująćć na miano 
dźwiękoweów. „Śpiewający blazen“ właśnie 
posiada wszelkie wymagane zalety, czem 2do- 
bywa sobie wszędzie uznańie publiczności. 
Przyezem wzruszające do łez sceny, cały sże- 
reg piosenek szlagierowych słyszanych z ekra- 
nu, oraz podkład muzyczny, dają. rożkószną 
całość wokalno- dramatyczną, nie mówiąc o 
wkładce śpiewnej z „Rigoletta” dwóch aryj, 
wykonanych przez śpiewaka operowego. 

NOWOŚCI Wczoraj odbylo się otwarcie 
seżomi pięknym dźwiękowym dramatem p. t. 
„Pieśniarz Paryża” i przy tej sposóbnóści mie- 
liśmy móżność podziwiać teatr „Nowóści”, któ- 
ry dzięki umiejętnie przeprowadżónemu re- 
montu stał się teatrem  najwytwórńiejsźy 
Wystawiony dramat ściąśnął olbrzymie masy 
publiczności, Która po brzegi  Wypelniła w. 
dwéch seansdch widownię. „Pieśńiarz Paryża” 
(okazał się filmem o wielkiej wartości arty- 
stycznej, hiezrównahie ciekawym wydarzeniem, 
zakrojonym “na olbrzymią skalę, Oryginalny 
dodatek Flejsżera dopełnia program. 

OKO wyświetla dziś i jutro 2 wielkiem po- 
wodzeniem  sensacyjno-salonowy dramat b. t 
„Sźantaż w dancingu', Treść bardzo intere- 
sująca, obrazy fascynujące, Orkiestra powięk- 
szoma - dancingowa. -Na scenie występy arty- 
styczne 10 girls, Tańce rosyjskie, 

PAW gra ostatnie dwa dni wstfżąsający 
dramat wschódni ż V: Varkonym i Schildkrau- 
tem p. t „Miłość Arabki'. 
kawa treść i piękne wśchodnie tło, ote zalety 
tego filmu. Mairois komedja ż Chaplinem 
„Charlie pechowiec' 


wielkiego filmu 


Kalendarzyk zebrań Ch. D. 
Koło Ch. D, Szwedóroówo. 
Miesięczne zebranie odkędzie się w sobo- 
tę, 6 bm. o godz. 19, w lokalu p, Kołodzieja 
przy ul Ugory róg Konopnej. Na porządku 
dziennym b. ważne sprawy, dotyczące wybó- 
rów do Sejmu i Senati. Uprasza sie wSzySt.. 
kich członków i sympatyków o jak najlicz- 
niejsze przybycie. Zarząd. 


‘Ogólne rebranie zarządów Kół 
Chrz. Dem, i Ch, Zw. Zaw. 
obwodu bydgoskiego 

nie odkędzie się w tzwartek 4 bit. z powodu 
nagłego wyjazdu prezesa do Warszawy, lecz 
w piątek 5 bm, w Sekrstariacić fiży ulicy 
Dworcowej. UpraSza śię wSzystkie zarządy 
Ch. D. i Ch. Z. Ż., aby Stawiły się punktual- 
nie w komplecie, Na porządku dziennym 
b, ważne sprawy. 

Zarząd chwodowy Ch. D 

na m, Bydgoszcz. 

ee ees 


Kalendarzyk zebrań Ch. Z.Z. 
„ Zebranie filji Fordon hiześc. Zjedń. 
Zawod. odbedzie sią w czwartek duia 4 wrze- 


šnja rh, © godz, 6-iej wieczorem w lokalu 


p. Krygera, Uprasza sie o liczne i punktaal- 
ne preyhytia, 

Zebranie filji metłalowców Ch. Z. Ż. odbę- 
dzie się w piątek, 5 września rb. o godz. 7-ej 
wióczatem w lokalu „Złoty Róg“ przy ul. 
Grunwaldzkiej, 

Baczność! Zebranie filii Z. Z. P. stolarzy 
odbędzie się 6, bm. 6 godz. 19 w lokalu p. ` Mel- 
lera przy pl, Piastowskim 2, na które się GR 
stkich członków zaprasza, . 


w 12 olbrzymich 


Nadzwyczaj cie- ~ 
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— Nieszczęśliwe najechanie samochodem, 
Dnia 2. bm. po południu, przy ulicy Św. Jańskiej 
najechała autodorożka nr. 59 ‘na. inotocykliste 
Albina Karowskiego, zamieszkałeśo przy ulicy 
Gimnazjalnej 3. Skutek najechania był nie- 
szczęśliwy, gdyz Karowski odniósł tak ciężkie 
okaleczenie, że w stanie groźnym odwieziono 
fo karetką pogotowia ratunkowego do lecznicy 
miejskiej. 

— Samochód najechał na lampę. Dnia 30. 
ubm. samochód osobowy W. 24459, najechał na 
rogu ulic Gdańskiej i Gen. Bema, na lampę ga- 
zową, którą wywrócił, paczem samochód się 
ulotnił. 

— Rowerzysta najechany przez taksówkę. 
Dnia 2. bm. w godzinach popołudniowych, tak- 
sówka nr, 36, najechała na placu Piastowskim 
na rowerzystę Szendela Edwalda, zamieszkałego 
przy ul. Promenada 14. Szendel odniósł okale- 
czenia i odwieziony został karetką pogotowia 
ratunkowego do lecznicy miejskiej, skąd po opa- 
trzeniu ran, odstawiono go do domu. 

— Włamanie co fabryki szczotek, W no- 
cy z 31 na 1 bm. nieznani sprawcy włamali 
się zapomocą podrobionego kłucza, do fa- 
bryki szczotek Gustawa Fajcholta przy ul. 
Matejki 7, i skradli tam części motoru, nie- 
ustalonej jeszcze wartości. 


Stan pogody. 


W dniu 3 września nad Rosją środkową 
zalegała głęboka depresja, której wpływ dawał 
się odczuwać nietylko w Polsce, lecz także w 
Skandynawji, w krajach bałtyckich i Niem- 
czech. W Polsce panowała pogoda zmienna 
z przelotnemi, chwilami silnemi deszczami 
i chłodna. Deszczom tym towarzyszyły miej- 
cami burze (Warszawa, Przemyśl). Podobnie 
było w Niemczech, Danji, Skandynawii; dopie- 
ro w Anglji, Francji i na południowych półwy- 
spach trwała pogoda słoneczna i ciepła, a miej- 
scami i upalr.a. 

W Bydgoszczy panowała w środę — tak 
samo zresztą jak we wtorek — pogoda bardzo 
zmienna. Kilkakrotnie padał deszcz, poczem 
znowu świecilo słońce. Pod wieczór zazna- 
czyło się silne ochłodzenie, tak że temperatura 
wynosiła nawet w miejscach nietkniętych przez 
silny wiatr tylko 9 stopni, W dzisiejszy czwar- 
tek jest nadal chłodno — zapowiada się jednak 
ładny dzień. 


PROGRAM RADJOFONICZNY, 
PIĄTEK, 5 WRZEŚNIA. 


WARSZAWA. 11,58—12,10: Sygnał czasu z 
Warsz. Obserw. Astr. 12,10—13,00: Muzyka 
z płyt gramofonowych. 15,15: Komunikat 
gospodarczy. 16,30—17,10: Muzyka z płyt 
gramofonowych. 18,00: Koncert orkiestry 
Karola Poraj-Koźmińskiego. 19,45: Giełda 
rolnicza. Zegar wybije godzinę ósmą. 20,15 
Koncert symfoniczny. 

POZNAŃ. 13,00—13,05: Sygnał czasu z obserw. 
astr. U. P. 13,05—14,00: Koncert gramofon. 
14,00-—14,30; Notowania giełdy pien., zboż.- 
towar. Komunikaty gospodarczo - rolnicze. 
17,40—18,00: „Silva rerum', czyli rzeczy 
ciekawe. 19,00—19,15: Nadprogram z ilustr. 
muz, lud, 22,00—22,15: Sygnał czasu z obs. 
astr. U. P, 22,15—24,00: Muzyka taneczna 
z cukierni „Polonja“, 


— T] 


Jeżeli Ty szcześcia nie szukasz, 
szczęście szuka Ciebie! 


Dnia 9 września rb. rozpoczyna się miesiąc bo- 
gactwa, miesiąc, w którym wygrane sięgają do kwoty 


28.000.000 ziłaptuygchHa 


Jest to miesiąc ciągnienia 
5-tej klasy Państwowej Loterji. 
Narzekasz, a ukrywasz się przed szczęściem, które 
Cię woła. Wiedz o tem, że główna wygrana 5 ej 
4 klasy wynosi 
230.0@0 ztetdgeh 


przyczem co drugi numer wygrać masi! 
Cena '/, losu tylko 50 złotych. 
50 złotych AGO nie zrujnu'e, natomiast wygrane, 
jakie łatwo osiągnąć możesz — 
dadzą Ci lepsze i spokojniejsze jutro. 
Więc gdy szczęście woła — posłuchaj się! 
Spiesz do najszczęśliwszej kolektury 


Uśmiech Fortuny 


Bydgoszcz, ul. Pomorska nr. 1, telefon 39 
i nabądż los klasy 5-lej. (22829 

Wszelkie wygrane wypłaca się natychmiast! 
Zamiejscowym wysyła się losy po uprzedniem wpła- 
| ceniu należności na konto czekowe P.K.O. nr. 212694. 


„DZIENNIK BYDGOSKI" piątek, dnia 5 września 1930 r. 


_ Narady stronnictw. 


Prasa rządowa zaprzecza, jakoby ukazać się miały 
jakieś dekrety. 


Warszawa, 4. 9. (tel. wł.). Odbyło się 
posiedzenie prezydjum zarządu główne- 
go Zjednoczenia Pracy Wsi i Miast 
wchodzącego w skład Bezpartyjnego 
Bloku współpracy z rządem (B. B.). Po 
referacie o sytuacji wyborczej przedy- 
skutowano sytuację wyborczą i poli- 
tyczną oraz powołano do życia główny 
komitet wyborczy i postanowiono utwo- 
rzyć komitety wojewódzkie. 

Wczoraj odbyło się również posie- 
dzenie komitetu centralnego organiza- 
cji Sjonistycznej pod przewodnictwem 
posła Grunbauma.. Dyskutowano nad 


utworzeniem wyborczego bloku żydow- 
skiego. 


Obrady przedstawicieli centrolewu 
nad utworzeniem bloku wyborczego 
trwają nadal į przeciągną sie prawdo- 
podobnie do soboty. 


Prasa zbliżona do rządu zaprzecza 
stanowczo jakoby w najbliższych dniach 
należało Się spodziewać ogłoszenia če- 
kretów Prezydenta KRzplitej zmnienia- 
jących niektóre ustawy oraz zaprzecza 
rogłoskom o zamiarze wydania nowego 
dekretu prasowego. 


Polski „Sejm Gospodarczy” 
we Lwowie. 


Z kongresu izb przemysiowo-handiowych. 


Lwów, 3. 9. (PAT) Dziś rano w sali uni- 
wersytetu Jana Kazimierza w obecności p. 
ministra Kwiatkowskiego i p. wicemin. Sta- 
rzyńskiego, otwarty został uroczyście pierw- 
szy kongres Izb Przemysłowo-Handlowych 
R. P. W zjeździe bierze udział kilkuset 
przedstawicieli władz krajowych Izb Prze- 
mysłowo-Handlowych i radców z prezesem 
Izby warszawskiej byłym ministrem Klar- 
nerem na czele. Posiedzenie zagaił rektor 
uniwersytetu lwowskiego prof. Witkowski. 
witając jako gospodarz gmachu kongres, 
składając mu życzenia pomyślnej pracy. Na- 
stępnie „zabrał głos p. min. Kwiatkowski, 
który oświadczył, co następuje: Otrzyma- 
łem dziś polecenie szefa rządu p. Marszałka 
Piłsudskiego, aby kongresowi Izb Przemy- 
słowo-Handlowych złożyć życzenia najpo- 
myślniejszych obrad i oświadczyć, że rząd 
p. Marszałka Piłsudskiego obok zagadnień 
ustrojowych poświęca najwięcej uwagi za- 
gadnieniom gospodarczym, (?) 

P. prezes Klarner, po oddaniu. przewod: 
nictwa prezesowi. Szarskiemu, wszedł: na 
trybunę i wygłosił obszerny, przeszło go- 


dzinny referat, w którym przedstawił sytu- 
ację gospodarczą wszechświatową, kwestję 
bezrobocia i rozpiętość cen różnych produk- 
tów. Na tem tle mówca zobrazował sytuację 
Polski, zaznaczając m. in., że w chwili obec- 
nej gdy cały świat dąży do pacyfikacji, 
walka ekonomiczna prowadzona przez 
Niemcy przeciw Polsce wykazuje, że Europa 
daleka jest jeszcze od normalnych StoSun- 
ków, Mówca podkreślił specjalnie bezprzy- 
kiadna jaskrawość, z jaką wybitne osobi- 
słości niemieckie występują przeciw grani- 
com Polski Stanowisko, zajęte przez rząd 
niemiecki w nocie z dn. 4 sierpnia br. w 
sprawie podwyżki ceł na produkty rolne 
świadczy, że Niemcy uczynili z podpisanego 
w tak trudnych warunkach traktatu han 
dlowego „świstek papieru“. W zakończeniu 
p- Klarner omówił ostatnią konferencję rol- 
niczą w Warszawie, prawodawstwo społecz- 
ne Polski, strukturę życia gospodarczego, 
wreszcie wysunął szereg tez, wskazujących 
środki naprawy sytuacji. Po przemówieniu 
p. Klarnera głos zabrał p. min. Kwiatkow. 
ski, powitany oklaskami, 


W 37 godzinach z Paryża 
do Nowego Jorku. 


Lotnicy francuscy doznaii w Ameryce wspaniałego 
przyjęcia. — Powszechna radość w Paryżu. 


Nowy Jork, 4. 9. (PAT) Lotnicy Co- 
stes i Bellonte wylądowali wspaniale 
na lotnisku w Curtisiield po 37 godz. 12 
min. lotu. 

Przy lądowaniu lotników francu- 
skich obecny był słynny lotnik amery- 
kański Lindbergh. Lotnicy Costes i Bol- 
lonte prawdopodobnie odlecą do Dallas, 
ażeby otrzymać nagrodę 25 000 dolarów, 
wyznaczoną za przelot na dystansie Pa- 
ryz-Dallas. 

Prezydent Hoover wysłał depeszę z 
życzeniami dla prezydenta Doumergue'a 
i narodu francuskiego w związku z tri- 
umfem lotników francuskich. Ministro- 
wie wojny i marynarki wysłali depeszę 
z powinszowaniami do lotników fran- 
cuskich. 


Paryż, 4. 9. (PAT) Na placu Zgody w 
Paryżu zgromadzone były wielkie tłumy 
publiczności, oczekujące wieści o wylą- 
dowaniu lotników francuskich Costes i 
Bellonte w Ameryce. Gdy wreszcie me- 
gafony ogłosiły radosną wieść o wyla- 
dowaniu lotników na lotnisku w Curtis- 
field, tłum zareagował na to niemilkna- 
cemj oklaskami i owacjami. Następnie 


zaległa cisza i tłumy wysłuchały ko- 
munikatu, nadanego .z radjostacji w 
Curtisfield. Po zakończeniu emisji tłu- 
my  odśpiewały „Marsyljankę*. Na 
wszystkich głównych arterjach stolicy, 
zwłaszcza przed redakcjami wielkich 
dzienników, gromadziły się również 
tłumy, śpiewając ,,Marsyljanke“. Pierw- 
sze nadzwyczajne dodatki dzienników 
były w okamgnieniu rozchwytane. We- 
dług doniesień z prowincji, we wszyst- 
kich większych miastach z podobnym 
entuzjazmem przyjęto wieść o trium- 
falnym locie francuskich lotników. Mi- 
nister lotnictwa w imieniu rządu fran- 
cuskiego i francuskiego lotnictwa wy- 
słał do lotników depeszę z serdecznemi 
życzeniami. 


„Znakiem zapytania z Ameryki 
do Francji. A 


Nowy Jork, 3. 9 (PAT). Niezwłocznie 
po dokonaniu przez Costesa i Bellonta 
lotu do Dellas i Waszyngtonu, lotnik 
francuski Codes, przyjaciel CoStesa, 
dokona na jego samolocie „Znak Zapy- 
tania“ lotu powrotnego z Nowego Jor- 
ku do Paryża. 


Nr. 205. 


a) 


Z zycia towarzystw. 


„Lutnia“, Dziś lekcja śpiewu o g. 20. Kom- 
plet konieczny. Kandydatów przyjmuje się na 
każdej lekcji. - 

Tow. Terminatorów. Zebranie miesięczne 
w piątek 5. bm. o godz. 20 w Domu Czeladzi. 

Tow. Kult. Ośw. Kobiet im, Dąbrówki po- 
daje do wiadomości, iż wycieczka w niedzięlę 
7. bm. nie odbędzie się. 

Grupa Powstańców Wlkp. z r. 18-19, Ze- 
branie miesięczne we wtorek, dnia 9. bm. W 
niedzielę zbiórka członków o £g. 12,15 na Ry- 
bim Rynku celem wzięcia udziału w manifesta- 
cji narodowej przeciw zakusom krzy, ckim. 

Koło Absclwentéw Szkół Wydziałowych. 
Dziś w czwartek o godz. 17 gimnastyka w sali 
przy ul. Konarskiego 6. 

„Odrodzenie“, Dziś w czwartek o g. 19 
lekcja chóru męskiego, o godz. 20 lekcja całego 
chóru. Z powodu niedzielnych występów przy- 
bycie gremjalne konieczne, 

„Dzwon“, W czwartek, 4. bm. zebranie ple- 
narne w auli szkoły na Okolu. Po zebraniu 
lekcja. 

Sokół VIII. Zebranie plenarne 5, bm. o g. 19 
w lokalu p. Dośpiały przy ul. Kujawskiej 76. 
Zebranie zarządu godzinę wcześniej. 

Cech szewski. Pogrzeb śp. żony członka na- 
szego p. Matuszewskiego odbędzie się 5. bm. 
o godz. 17 z kaplicy cmentarza Sreca Jezusa. 

„Echko”, Nadzwyczajne walne zebranie od- 
będzie się 4, bm. o g. 20 w szkole Sienkiewicza 
przy ul. Sowińskiego obok koszar 62 pp. 

Tow. Powst. i Wpjasów Bielawy - Skrzetu- 
sko. Zebranie zarządu dnia 4. bm. o g. 19,30 
w rzeźni miejskiej. Zebranie plenarne o g. 19,30 
dnia 6, bm. w tymże lokalu, 

Sokół konny. Zebranie miesięczne w piątek 


5, bm. o godz. 20 w sali „Pod Lwem". Zarządu 
o godz. 19,30. Ważne sprawy. Komplet ko- 
nieczny. 


Sokół II. Jachcice. Zebranie plenarne w 
piątek dnia 5. bm. o godz. 19 w lokalu p. Or- 
czykowskiego. Zebranie zarządu o $. 18. 

Tow. Powst. i Wojaków Jachcice. Zebranie 
plenarne dnia 4, bm. o godz. 19 u p. Orczykow- 
skiego, 

K, S. Polonja. Trening piłkarski, także dla 
senjorów, w czwartek o godz. 17 na boisku 
stadjonu miejskiego. Po treningu o godz. 19 
schadzka I. dr. w kasynie stadjonu miejskiego, 
w sprawie wyjazdu na zawody jubileuszowe 
K. S. „Stelli“ Gniezno. 
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Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej 
w Poznaniu. 
POZNAN, dnia 3. 9. 1930 roku. 


płacono za 100 kg. w zł. 
Żyto a ora s a s s » a 00,00-—19,90 
Pszenica oe se a oe) 0 e Be + 28,25 — 30,00 


. + 21,00—23,50 
. 26,00 — 28,00 
- 17,00—19,00 
+ 00,00—31.50 
- 49,00—52,00 
+ 12.50—18,50 
. 15,50—16,50 
- 47,00—49,00 
- . 37,00—42,00 
« + 00,00—00,00 
« + + 09,00—00,00 


Jęczmień przemiałowy - * 
Jęczmień browarowy : + 
Owies l ne 
Maka żytnia 65 proc. 

Maka pszenna 65 proc. 
Otręby żytnie. +--+ » 
Otręby pszenne « «= « 
Rzepak . 
Groch Viktorja «+ «+ 


. 
. 
. 
. 
> 
. 
« 
. 
. 


Groch polny - «> 
Groch* Folgera « » 


eee severe  . © 8 


Bank Polski płacił dnia 4 września za: 


dolary amerykańskie 8,85—8,86 
funty szterlingow 43,21 
franki szwajcarskie 172,55 
franki francuskie 34,91 
marki niemieckie 211,92 
guldeny gdańskie W 
szylingi austrjackie 125,45 
liry wioskie 46,50 
korony czeskie 26,34 


Gielda warszawska 
dnia 3 września 1930. 

Papiery Państwowe i obligacje 
5-proc. poż, premj. dol. - 000,00 059,00 059,50 
5-proe. poż. konw. « + 000,00 000,00 055,50 

Akcje w złotycu 
Bank Polski - « » « « ++ + - 167,75—167,50 


Częstocice + + + » + e + + + + 000,00—086,00 
Lilpop 00,00-— 25,50 


Qreencia niejednolita. 


Kiosk 


< SPRZEDAŻE | 2 


Motory 
Perkuna, Benca i Dynamo, 
4 pasy i inne przyrządy, 
nadające się dla Kina, gdzie 
niema prądu elektrycznego. 
Wszystko prawie nowe 
tanio na sprzedaż. Oferty 
do Dz. Bydg. Toruń pod 
„Motory“. (22848 


Dz. Bydg. 


sprzedam, 
I ptr. 


Młode 
Sprzedam 
domek murowany 10 ubi- 
kacji z ogrodem, 2 morgi 
przy Łowieckiej, tanio. Ho- 
tel Pomorski. (22865 


Prosięta (22826 
mocne 8 tygodniowe na 
sprzedaż, Rupienica 16, 


dźwiedzia 5, 


= Dziewczę 

do posług potrzebne za- 

Kwiatowa 3, I ptr. 
(22841 


raz. 
lewo. 


w pełnym biegu oddam za- 
raz. Of. pod „R. 3000% do 


Samochód 
Ford, gotowy do jazdy 
Strzelecka 2, 


dziewczę do pomocy: w 
składzie i do obsługi gości 
zaraz potrzebne. Zgł. Nie- 


> 
KCZEJ 

AEC ee 
22854 


22868 


God adresem 


w ostatniej chwili, uniemożliwia drukarni wydanie numeru 
bez opóźnienia. 
Dlatego prosimy przysyłać 


juz de | piqtu wieczora. 


Później nadesłane mogą- być. przyjęte ze zastrzeżeniem. 


mę. 


ożieoszermie 
do numeru niedzielnego 


umeblowany zaraz wynaj- 
Marszałka Focha 41. 
III. pr. 


śliczny dla 2 uczennic z 
wyższych szkół z utrzy- 
maniem, fortepian do dy- 
spozycji, ewentl. pomoce 
w lekcjach, także dla pani. 
J. Rux, ul. Poznańska 1, 
I piętro. 


(room) || (az) | 


Pokój (13129 Reperuje 
E i = umeblowany z przedpoko- | spuszczone oczka u poń- 
Oe HSZ Sie. jem, oddzielne wejście, e-|czoch, Henryka Dietza 4. 
lektryczność, balkon, wy- 22542 
Te i nażmę. Zamojskiego 20, Il. 
Nawał ogłoszeń w numerach niedzielnych, nadawanych nieraz = ae ee W komis (22864 
Pokój przyjmuje towary bławąt- 


ne, galanteryjne i ewtl. 
obuwie męskie i damskie, 
zaprowadzony skład bła- 
wałów we wsi. gdzie targi 
będą wprowadzone. Zgł. 
pod „M.” do Dzien. Bydg. 


(13119 
Pokój 


Unieważniam 
zagubioną książeczkę woj- 
sko-wydaną przez P. K. 
U. Bydgoszcz, Mazur Jul- 


(22002 | jan, 13131 
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z kaplicy ementarza Serca Jezusowego. 


Dnia 2 bm. o godz 21 zasnęła w Bogu po długich i ciężkich 


cierpieniach opatrzona Sakramentami św. moja najukochańsza 
zona, nasza droga i kochana matka, babcia, siostra i teściowa śp. 


z Trawińskich 


Wanda Maluszewska 


w 68 roku życia o czem donoszą w ciężkim smutku pogrążeni 


Mąż, synowie i rodzina. 


Pogrzeb odbędzie się dnia 5. 9. 30. o godz. 5 popołudniu 
g > a i (13098 


$. p. 


Amdrzes 


sekretarz skarbowy 
przeżywszy lat 50, zmarł dnia 2 września br. 


nasza nie wygaśnie. 


mych, przyjaciół i kolegów. 


Szanownym członkom donosimy iż zmarła 
członkini nasza Ś. p. 

Wean chan Picataszewsisan 
Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 5 bm. 
o godz. 5 popoł. z kaplicy cmentarza paratji 
Najśw. Serca Jezusowego, (22812 


O liczny udział prosi 
Zarząd Tow. Ośw. „Lech“. 


Przetarg przymusowy. 


W piątek, dnia 5. IX. 1930 r. o g. 10 przedpoł. 
sprzedam przy ul. Sienkiewicza 1a (w podw.) w dro- 
dze publiczn. przetargu najw. daj. za natychm. zapłatą: 


samochód osobowy maki „Adler“, 


22859) IKlóskowski, w z. kom. sąd. z pol. w Bydgoszczy. 


SPEZEGŁMEM 


dobrze zaprowadzony skład kolonjainc-spezyw-= 
czy z towarem lub bez z 3 pokojowem mieszkaniem 
i 8 piwnicami, (22819 
Franciszek Jędrzejewski 
Toruń, Małe Garbary 16. 


Poszukuje się zaraz 


A Kpuufioofasywam do cukierni i restauracji 

2 sieełabyyzycha możliwie z kaucją 

N «askicieewiniiiksam (dobrego fachowca), któryby 
umiał obsługiwać gości, 

m Rpiunaabvwaą umiejącą pisać na maszynie jak 
i prowadzenie książkowości. 
Oferty z odp. świad. i możliwie z fotografją przesłać 


NIKODEM ŻABEIŃSKĄI, Café Esplanade 
Tezew, telefon 281. (22843 


We - ancic.en 
ziemianin kawaler poszu- 
kuje administracji u sa- 
motnej pani lub wdowy. 
Of. uprasza do Dz. Bydg. 
Toruń pod „Rządca”. 

22852 


Zest esi vy ap 
ua posadzkę parkieto- 
wą na Bydgoszcz odda- 
my solidnej firmie sto- : 
larsko-budowlanej, która 
układanie posadzki wyko-|| Dnia 4 września b. r. 
nywałaby na własny ra- ||rozpoczynają się nowe 
chunek. 22795 


ms Pryka Parkietu || [SJ SOIOCKOKOWO 


Reda (Pomorze). amatorskie i zawodo- 
— we. Do nauki jazdy 4 


4 nowoczesne samochody. 
Starogard. Kursy amatorskie odby- 


Niebywala okazja! |jwais sie w, godzinach 


wieczorowych. 
Kursy samochodowe 


Z. Kochańskiege 
w Bydgoszczy 
ui. 3 Maja nr. 14a 
tel. 1185. 


wielki skład obuwia 

w rynku korzystnie zaraz 

do oddania. Zgłoszenia 
przyjmuje 

A. Główczewski, 
Rynek 5. 22631 SZARA 


W Zmarłym tracimy dobrego kolegę, po którym pamięć 


Na obrzęd pogrzebowy w dniu 6 bm. o godz. 15,30 z Ko- 
stnicy szpitala Sw. Florjana, zapraszamy wszystkich zuajo- 


Urzędnicy skarbowi, akcyz i monopolów p. 


Wieczne niebezpieczeństwe ! 


a nna > 


mieszisamie 


składające się z 3 pokoi i kuchni wraz z ogrodem. : 
Warunki dzierżawy S wyło- Fabryka parkietu 
i inż. G. Chojnacki, Sp. z o. p. 
Bytkowice, dn. 3 IX. 1930 r.| Reda (Pomorze), tel. 5. 
EMRE ES 


Kaucji potrzeba 200 zł. 
żone w sołectwie od 10 września 1930 roku. Prawo przy- 
bisia zastrzegam sobie. 


Dr. Fryczyński 
 ~peewrecil T 


104/—12 i 41/,—61/, dla kobiet 91/;—101/, i 3!/,—41/, 


ulica Dworcowa nr. 31b. Telefon 143. 
12875) 


Wróciłem 


Dr. SchaemcieHR (18140 


Specjalista w chorobach wewnętrzn. i dziecięcych. 


TAPETY 


Wróciiem 
Dr. A. Schulz 


„specjalista w choro- 


bach uszu nosa igardła. = = 
Gdańsk (22861 
Langgasse 15, I. 


Używane 


poleca z gwarancją 
B. Sommerfeld 


i | pip WY 14080 Bydgoszcz 
| ul. Śniadeckich 56. 


2 . o 
zaraz do objęcia z kaucją |Samochódciężarowy 
1060 zł i gwarancją. Zgło- |gdnajmuję 2 tonowy, 
szenia z odpowiedniemi |kryty brezentem dla od- 
świadectwami. 13106 | wézek miejscowych i za- 
z i miejscowych. Warunki 
Firma K. Seidel BE Wiadomość 
Pruszcz telefon 603 lub 1249. 
koło Bydgoszczy. 12538 


Komary podrywają siły, szarpią ney 
i przeszkadzają w pracy i w zaba 
Komary są dokuczliwe i często nie: 
pieczne. Rozpylajac Flit można 

wo je wyniszczyć. 

Flit niszczy doszczętnie muchy, komia: 
ry, pchły, mole, mrówki, karaluchy, 
pluskwy oraz ich zarodki. Zabójczy dla 
owadów. jest zupełnie nieszkodliwy dla 
ludzi. Nie plami. 


Flit nie należy porównywać do innych 
środków na owady. Żądajcie żółtej bla- 
szanki z czarną opaską, wysirzegajac się 
naśladownictw. 


_"Miszczy szybciej , 


| E@SZERNEE. 


(mn RE OSZENEE. | Posadzke pakietow 


dnia 20 września br. o godz. 16 w szkole miejscowej 


wyborowej jakości, absol. 
suchą z ułożeniem lub bez 
dostarcza: (22793 


Andrzejewski, soltys. 


| : „The Weinroth Band“ 


Nr. 205. 


WNNR KOZA EO OOOO RN 


„ŁodOriem” > 


w wtorki, czwartki, soboty i niedziele 


Dancing 


"z znaną orkiestrą pełną werwy i humoru 


MARAN 


KAWOWY REWA AT ANNA NAWANAA 


= 22829 = 
EZURANAWOWNAHMAKOTOHWOETMATOOAODOWAOWDAYOZ OTC 


EP renkest.ituursep Hilauznaliliaswyee 


Prof. Jana Hennesa, ul. Chrobrego 7 (dom wi.) 
zat. w r. 1924 za zezw. Minist, Wyz. Rel. i O.P. L. Dz. 18.398. 24. D. TIL 


zawiadamiam I 


Pomorska 8. 5775 Kars handlowy półroczny koedukacyjny i równoległy 
‘| ubezpieczenia na życie rozpoczyna się w sobotę 6. IX. 


r. b. o godz. 6 wiecz. Absolwentom kursu ubezpiecze= 

niowego posady zapewnione w Towarzystwie Ubezpie- 

czeń Europa w/m. (22145 
Dyrekcja Jan Hennes. 


POZNANIE KURSY BUDOWLANE 


W jay na Kursy przygotowawcze do Państwowej 
psy Szkoły Budown. oraz Kursy Dokształc. dla 
starszych z budown.naziemnego i drogowo-wodnego, 


Kraszewskiego 17, li! ptr. prawo. 


Tanie mieso 


wieprzowe i wyroby 
mięsne sprzedajemy 


nolędwica za funt 1.60 
kości z mięsem 0.50 
kości z ogonkami 0.30 
by 0.40 
nerki 0.90 
kieżhasa pomorska 1.30 
czosnkowa 1.10 
wątrobianka 4.00 
oraz inne gatunki wyro- 


bów mięsnych po cenach 
znacznie za żonych. 


Jan Borowski 
ui. Długa 46. 


Export Bacon, Nakło 


Plac Piastowski 12 
Zbożowy Rynek 11. 


| | 
Łamza do młócenia 20/25 


M. K. za bardzo niską ce- 
nę odda 22858 


8. B. Korth 
fabryka maszyn 


ul. Kerdeckiego 7-10. 
Tel. 362. Tel. 362. 


nim 
Ke 


Skład 
z2 wystawowemi oknami,3 
pokoje z kuchnią zaraz do 
wynajęcia na głównej ulicy 
w wiekszem mieście na 
Pomorzu. Wł. Lewandowski, 
Toruń, Szosa Chełmińska 
nr. 46, 22844 


W dobrym 
stanie utrzymane meble 
i różne inne przedmioty 
tanio na sprzedaż. Św. 
Jańska 21, w sklepie.(22823 


Skład 
kolonjalny z mieszkaniem 
w Gnieźnie na sprzedaż. 
Zgłoszenia Krasińskiego 6. 
If prawo. (18130 


Bufet 
i kredens na sprzedaż. 
Poznańska 4. * (22830 


Radjo (22855 
aparat 3 lampowy komplet 
z głośnikiem i akumulato- 
rem sprzedam za 200 zł. 
Dojas, Pod Blankami 18. 


rr 
Ciny agioszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr. w tekście na dru 
pa dalszych stronach 35 gr. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy o 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 10007, drożej jak w zwykłem dziale ogtoszeaiowym. 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25 0/, dopłaty. 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank 
Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. « 


— Ogłoszenia skomplikowar 


Fryzjerski 
zakład damsko-męski w 
centrum Bydgoszczy, 
dobrze prosperujacy z 
mieszkaniem sprzedam. 
Zgłoszenia do Dzien. pod 
„Okazja”. 22804 


Plac 
budowlany sprzedam, ut. 
Bełzka 97. 22805 


Ferd 
gotów do jazdy 650 zł. Adr. 
w Dz. Bydg. 22856 


Radjo 
z głośnikiem, akumulał, 3 
lampk. 150 zł. Adr. w Dz. 
Bydg. 22857 


Cay 


Stolarzy (22808 
na prace fornierowane i 
chłopaka poszukuje Fabr. 
mebli Wały Jagiellońskie 13 


Służąca 
młodsza zaraz potrzebna. 
Sniadeckich 37, parter pra- 
wo. (13122 


MIESZKANIA 


Mieszkania 
do wynajęcia. „Victoria”, 
Sniadeckich 22. 13124 


Pokoje 
do wynajęcia. Petersona 
nr. 11. 13128 


"Stancja 
dla uczennic lub panienek 
Petersona 11, L (13126 


Pokój 
ameblowany. Matejki 8, I. 
lewo, (22867 


—_-_ nnn 


ex), 


Przyjme 
wspólnika do mego samo- 
chodu półciężarowego, z 
którego sprzedaje się po- 
kupny artykuł. Potrzeba 
luvv zł. Zgłoszenia Grun- 
waldzka 50, skład. (22828 


Zgubicne 
papiery szoferskie na na- 
zwisko Bronisław Kuch- 
ciński i książkę rejestra- 
cyjną od samochodu mar- 
ki „Ford” nr. 44231, u- 
nieważniam.  Uczciwego 
znalazee proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem, Byd- 
goszcz, Brzozowa 4, Kuch- 
ciński. (22866 


giej i trzeciej stronie 1,00 Zł., 
g ( l raz na nekrologi 20%, zniżki. 
Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekscie udziela się rabatu, 

e oraz z zastrzezeniem miejsca o 20V/, drożej, 
Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 


Wydawca. nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedziałny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy, 


